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Bogata oferta przemysłowa
w Poznaniu

W 57 Międzynarodowych 
Targach Poznańskich uczest­
niczyło 3800 firm z 39 państw. 
Podobnie jak w latach po­
przednich tegoroczna targowa 
impreza miała charakter wie­
lobranżowy, przy czym do­
minowały maszyny, urządze­
nia. sprzęt inwestycyjny, śród 
ki transportowe, kompletne 
obiekty przemysłowe, sprzęt 
elektrotechniczny i elektro­
niczny, artykuły domowe 
trwałego użytku itp.

Targi poznańskie są miej­
scem porównań polskiej myś­
li technicznej i możliwości 
wykonawczych z osiągnięcia- 
m. Innych krajów. Stwarzają 
szanse rozszerzenia dotych­
czasowych i nawiązywania 
nowych kontaktów, zawiera­
nia umów kooperacyjnych i 
podpisywania kontraktów.

Ekspozycje firm zagranicz­
nych są przygotowane pod 
kątem bieżących i przyszłych 
potrzeb polskiej gospodarki. 
Więcej jest oferujących swo­
je wyroby niż kupujących.

Udział w targach poznań­
skich wielu delegacji rządo­
wych świadczy o randze im­
prezy w rozwoju handlu mię 
dzy Wschodem i Zachodem.

Targi mają służyć przede 
wszystkim promocji polskiej 
gospodarki. Dlatego też Pol­
ska zajmuje największą po­
wierzchnię wystawową.

Wśród wystawców przemys­
łu maszynowego i hutniczego 
znajduje się ekspozycja Zrze­
szenia „Chemakop”, w ramach 
którego swoje możliwości pro 
aukcyjne prezentują między 
innymi Zakłady Urządzeń 
Przemysłowych w Nysie, któ­
re wystawiły destruktor (pre­
zentowany po raz pierwszy) 
wymiennik, makiety fabryki 
kwasu siarkowego i stacji 
filtracji, kolumnę kwasoodpor 
ną i plansze linii technologićz 
nej do produkcji mączek pa­
szowych z odpadów. SFUP, 
Świdnica, Chemet Tarnowskie 
Góry, Celpa Łambinowice, 
Szadkowski Kraków, Biało- 
gon Kielce. Chemar Kielce. 
Chemadex Warszawa i Kra­
ków. O nowości techniczne 
zakładów wchodzących w 
skład Zrzeszenia ..Chemakop”

(Dokończenie na str. 5)

W dniu 13 czerwca, w sali 
widowiskowej Nyskiego Do­
mu Kultury odbyła się nad­
zwyczajna sesja Rady Naro­
dowej Miasta i Gminy Nysa, 
w której obok radnych ucze­
stniczyli przedstawiciele partii 
i stronnictw ' politycznych, 
PRON, a także młodzi obywa­
tele naszego miasta— ucznio­
wie siódmych klas szkół pod­
stawowych. I choć porządek 
obrad przewidywał sporo ro­
boczych punktów, najważniej­
szym tematem była informacja 
o realizacji programu wybor­
czego oraz wniosków i postu­

PODPISANIE KONTRAKTU HA CK-51
Tradycją jest, że na Między 

narodowych Targach Poznań­
skich są podpisywane kon­
trakty z odbiorcami zagranicz 
nymi.

14 czerwca br. , w Centrali 
Handlu Zagranicznego Poli- 
mex-Cekop został podpisany 
kontrakt wartości 2 mid 616 
min złotych na dostawę do 
Związku Radzieckiego 51 fa­
bryk kwasu siarkowego.

Dokument podpisali: dyrek 
tor naczelny CHŹ Polimęx-Ce 
kop Stanisław Opało i dyrek­
tor Tiechmaszimport Moskwa 
Wasilij Piotrowicz Afanasjew. 
W uroczystym podpisaniu kon 
'traktu uczestniczył Julian No 
sal, dyrektor Zakładów Urzą 
dzeń Przemysłowych w Nysie,

Rok po wyborach
latów zgłoszonych podczas 
kampanii do rad narodowych.

Przewodniczący Rady Naro­
dowej Miasta i Gminy — 
Tadeusz Loboda podkreślił 
doniosłość tesfo tematu. Kaden 
cja rady trwa cztery lata. 
Jest to dużo, a jednocześnie 
mało, jeżeli weźmie się pod 
uwagę przyjęty program wy­
borczy. Program ten akcepto­
wało społeczeństwo Nysy, do­

które są wykonawcą najważ­
niejszych urządzeń fks, jak 
również generalnym dostaw­
cą.

W czasie uroczystości dyrek 
. torzy obu central powiedzieli 
między innymi: StanisławOpa 
ło — Miałem przyjemność i 
zaszczyt podpisać kontrakt na 
dostawę do Związku Radziec­
kiego wyposażenia 51 fabryk 
kwasu siarkowego. W okresie 
21-letniej współpracy w tej 
branży wybudowaliśmy w 
Związku Radzieckim 51 fa­
bryką z których w ubiegłym 
ro.ku' uzyskano ponad 20 min 
ton kwasu siarkowego.

Mam nadzieję, powiedział 
dyrektor Stanisław Opało, że 
tym kontraktem rozpoczniemy 

konując jednocześnie wyboru 
radnych oraz akceptując przed 
stawiany w toku , kampanii 
przez PRON program. Jak to 
podkreślił T. Loboda w sło­
wie wstępnym, tego .zaufania 
zawieść nie wolno, należy ro­
bić wszystko, ażeby program 
zrealizować.

Jak jest program realizowa-
(Dokończenie na str. 3)

dostawę kolejnej pięćdziesiąt­
ki nowoczesnych linii do pro 
dukcji kwasu siarkowego. Du 
żą zasługę w realizacji kon­
traktów mają Zakłady Urzą­
dzeń Przemysłowych w Ny­
sie, przez- swój niebaga­
telny udział we wszystkich 
budowanych zakładach w 
Związku Radzieckim.

Wasilij Piotrowicz Afana­
sjew — Przyipadł mi zaszczyt 
podpisania na Międzynarodo­
wych Targach Poznańskich 
umowy na zakontraktowaną fa 
brykę kwasu siarkowego. Mam 
nadzieję, że dojdzie jeszcze do 
podpisania 3—4 fabryk na na 
stępną 5-latkę.

(Dokończenie na str. 5)

DZIĘKUJEMY
ZA ŻYCZENIA

Nie tak często dziś spoty­
kamy się z dowodami życzli 
wości i pamięci. Dlatego bar 
dzo ucieszyła nas i mile za­
skoczyła kartka z życzeniami 
„Udanej premiery” nadesłana 
przez naszych kolegów po pió 
rze z Kędzierzyna-Kożla.

Redaktor naczelny „Życia 

Blachowni”, Andrzej Szopiń- 
ski-Wisła wraz z całym zespo 
tern przekazał nam takie oto 
życzenia: „NN” — samych no 
win, a sympatycznemu zespo­
łowi w dalszym ciągu intere 
sujących „piór" i kopalni" 
świetnych tematów.

Pięknie dziękujemy!

Z działalności PRON
Tematowi wyborów do Sej 

mu PRL poświęcone było 
spotkanie członków ogniwa 
Patriotycznego Ruchu Odro­
dzenia Narodowego w Zakła 
dach Urządzeń Przemysło­
wych, które miało miejsce 13 
czerwca.

Wprowadzenia tematyczne­
go z omówieniem deklaracji 
programowej patriotycznego 
ruchu w przedmiocie wybo­

rów do Sejmu dokonał prze­
wodniczący zakładowego ogni 
wa PRON, Kazimierz Orze- 
szyna. Następnie — w nie­
skrępowanej dyskusji uczest­
nicy spotkania wypowiadali 
się o podniesieniu rangi ak­
tu wyborczego, wyborze wła­
ściwych kandydatów na po­
słów, zapewnieniu właściwych 
warunków w lokalach wybór 
czych, dalszym rozszerzaniu 
praw obywatela itd.

Na posiedzeniu omówiono 
również sprawy organizacyj­
ne. Pod dyskusję członków 
PRON poddano myśl powo­
łania zespołu inicjatyw spo­
łecznych, który zająłby się 
np. pomocą na rzecz szkoły, 
a konkretnie udziałem ZUP 
i załogi, oraz zespołu interwen 
cyjnego, do którego ze swoi­
mi problemami mógłby 
przyjść każdy bez względu na 
wyznanie i przekonania. Ta­
kie zespoły działają już przy 
Radzie Miejsko-Gminnej
PRON. założony został rów­
nież klub dyskusyjny.

(K)

Reporterski zwiad po sklepach
W sezonie letnim chętniej 

niż w innych porach roku 
zaopatrujemy się w artykuły 
mleczarskie. Wiadomo, bo to 
i ogórki, sałata, truskawki i 
młode ziemniaki. Stąd też 
częściej i więcej zużywamy w 
domach śmietany, kefiru czy 
maślanki.

U progu sezonu sprawdzi­
łyśmy jak wygląda zaopatrze­
nie naszych sklepów w arty­
kuły nabiałowe. Nasze zain­
teresowanie skierowane było 
również na zaopatrzenie w 
tłuszcze po zniesieniu regla­
mentacji.

5 czerwca (przed świętem) 
— sklep branżowy Okręgowej 
Spółdzielni Mleczarskiej przy 
ulicy Kostrzewy. Zaopatrze­

nie dobre, są dwa gatunki 
masła — chłodnicze i śmie­
tankowe, ser homogenizowa­
ny, twaróg, duży wybór se­

O zaopatrzeniu
rów twardych, topionych, pod 
dostatkiefłi kefiru i mleka, 
także jaja. Podobne zaopatrzę 
nie w „Supersamie” przy uli­
cy Prudnickiej.

Gorzej było w piątek, po 
dniu wolnym od pracy. Np. 
w sklepie nabiałowym PSS 
koło ZUP-u (gods, li) — tyl­

ko mleko, masło chłodnicze i 
jajka. Sprzedawca twierdził, 
iż oczekuje pa dostawę.

8 czerwca — wolna sobo­

ta. Z rana w „Supersamie” 
przy ulicy Prudnickiej brako­
wało śmietany. Po południu 
— była w ciągłej sprzedaży.

W poniedziałek większość 
sklepów nieczynnych. Stąd 
też'olbrzymie kolejki w ,.Ke- 
firku” — było wszystko 
oprócz kefirku.

Zaopatrzenie placówek han 
dlowych w godzinach rannych 
nie budziło większych zastrze 
żeń. Sprawdzałyśmy również 
asortyment towarów w póź­
nych godzinach popołudnio­
wych. 12 czerwca „rajd” po- 
kilku sklepach. Godzina mię-

w nabiał
dzy 17 a 18. Mile zaskoczenie. 
W „Janie” jest mleko, nawet 
kefir, 3 gatunki sera żółtego, 
ser biały. Nie gorzej jest w 
„berlinku” — 2 gatunki mle­
ka. śmietana, sery białe i 
twarde, masło —, tylko chłód 
nicze. podobnie jak w „Ja­
nie". Na osiedlu „Podzamcze” 

w nowo otwartym sklepie spo 
żywczym wybór towaru na­
białowego — niezbyt duży. 
Jest tylko jeden rodzaj sera 
żółtego, x masło chłodnicze i 
zwykle mleko. W wymienio­
nych placówkach, jak i w po­
zostałych pod dostatkiem rów 
nież margaryny — zwykłefj i 
„palmy”, nigdzie jednak nie 
spotkałyśmy masła roślinne­
go. Po południu trudniej też 
o jogurt, serek homogenizo­
wany czy maślankę — najczęś 
ciej te towary są do nabycia 
tylko z rana.

14 czerwca ponownie wizy­
tujemy sklep patronacki mle 
czarni przy ulicy Kostrzewi^; 
Rano (przed 8) nie było keffś-' 
ru i jogurtu. Mimo, iż przędli 
dostawą serów twardych. wt

(Dokończenie na str. t>9
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Poma dyscypliny piacy
Przeciętny, średni stan za­

trudnienia za pięć miesięcy 
tego roku wyniósł w Fabryce 
Pomocy Naukowych 275 osób. 
W liczbie tei 201 to robotnicy 
(110 w bezpośredniej produk­
cji) 55 umysłowi. 9 to obsłu­
ga — .sprzątaczki portiernia. 
Opuściło w br. fabrykę 37 
pracowników. Wypowiedziało 
stosunek pracy 11. 4 -osoby
porzuciły pracę 4 przeszły na 
i oov wychowawcze 3 ko­
rzystają z urlopów bezpłat- 
nvch 6 zostało powołanych 
do odbvcia zasadniczej służ­
by wojskowej, 8 zwolniono 
z innv-b przyczyn. Zatrudnio­
no natomiast 32 pracowni­
ków Jak orzy obecnym sta­
nie załogi wygląda wykorzy- 
sto-.x c'a=u pracy? 7 pyta­
niem tym zwróciłam się do 
kierowniczki działu służb pra- 
c'j-.v-''< z’<-r mg Barbary Sro- 
ki-Dębickiej.

Z analizy która przeprowa­
dzana ie-» w stosunku do 
robotników wynika że w 
ciągu oeciu miesięcy br. cho 
robo vie z tv'ulu zwolnień le­
karskich pochłonęło 11.572 go 
dżiny. (3 osoby korzystała z 
długotrwałych zwolnień przed 
przejściem na rente) W po­
równaniu do lat ubiegłvch na 
stąpił wvrazny spadek straco­
nych z tęgo tytułu godzin Bo 
na przykład w roku 1982 by­
ło ich aż 15.500 Duża role 

Koniec z ulicznym handlem
Nysa jest miastem ładnym 

i czystym, odwiedzanym przez 
liczne rzesze turystów zarów­
no krajowych, jak i zagra­
nicznych — ze względu na 
swój urok.

Tymczasem na głównych u- 
licach miasta potworzyły się 
mini-targowiska z warzywa-
mi i owocami.

Władze miasta wyszły na­
przeciw działkowiczom i pro­
ducentom warzyw i owoców, 
którzy pragną sprzedać swoje 
nadwyżki.' _

Naczelnik miasta i gminy 
w Nysie podjął decyzję o 
usytuowaniu pięciu punktów 
sprzedaży w mieśęie. Zlokali­
zowano je na ul. Grodkow- 
skiej (plac naprzeciw skle­
pów). ul. Mostowej .(parking) 
ul Sudeckiej (plac za szkołą 
nr 8j ul. Prusa (teren przy­
legły do pawilonu „Jan”) oraz 
targowisku miejskim które 
od 17 czerwca br. czynne jest 
codziennie od wczesnych 
godzm ’porannych do popo­
łudniowych.

Kierownik Wydziału Han­
dlu. Drobnej Wytwórczości 
i Usług Urzędu Miasta i Gmi 
ny w Nysie Kazimierz Trytko 
poinformował nas że sprzeda y 
cy zobowiązani są do wyku­
pienia jednorazowego zezwo­
lenia na okres całego sezonu 
1985 Oołata wvnosi 150 zło-

Razem z załogę
O roli —omitetu Zakłado­

wego PZPR w Kombinacie 
PGR Biała Nyska mówi się 
wśród załogi wiele dobrego. 
Postanowiłem • przekonać się 
o tvm na miejscu

W rozmowie z II sekreta­
rzem KZ PZPR Andrzejem 
Widawskim* i sekretarzem 
OOP a jednocześnie specja­
listą do spraw pracowniczych 
Franciszkiem Jenkiem dowie­
działem sie iż na posiedze­
niach instancji zakładowej 
omawiane sa i oceniane wa­
runki socjalno-bytowe dzia­
łalność kulturalno-oświatowa . 
sorawy wypoczynku i. budów 
nictwa mieszkaniowego. ",

Poruszane n-oblemy ' od­
zwierciedlają żyćre przedsię­
biorstwa Omawiane są Przy­
gotowania do' kampanii wio­
sennej, żniwnej, i wykopko­

odegrało w tym przypadku 
wprowadzenie premii moty­
wacyjnej. poprawa warunków 
pracy, a także przeprowadza­
ne kontrole chorych. Do kwiet 
nia nie zanotowano w fabry­
ce wypadku przy pracy. Je­
den jedyny zdarzył się w ma 
ju (obcięcie opuszków pal­
ców) '

Należy odnotować również 
zmniejszenie chorobowego z 
tvtułu nines. nad dzieckiem. 
U ciągu pięciu miesięcy br. 
liczba śtracoi ych godzin wy-, 
niosła 1300 tj. 6.4 godz. na 1 za 
trudnionego. Jeszcze kilka da­
rn ch statystycznych Nieobec­
ność nieusprawiedliwiona płat 
•ia wyniosła 1584 godziny — 
7,8 godz na jedną osobę, nie­
obecność usprawiedliwiona 
niepłatna 248 godzin — 1.2 na 
jednego zatrudnionego, urlo­
py okolicznościowe 216 go­
dzin. 1.0 na jednego zatrud­
nionego urlopy wypoczynko­
we 9.482 godziny tj. 47,2 na 
jedną osobę zatrudniona w 
FPN

Z satysfakcją należy odno­
tować fakt iż w ciągu pięciu 
miesięcy Jbr w Fabryce Po­
mocy Naukowych nie zanoto- 

. wano ani jednej .bumelki”. 
A na przykład w roku 1983 
z tego tvtułu stracono 144 
godziny ‘Można wiec śmiało 
powiedzieć, że załoga jest 
zdvscv olinowana 

tych. (Wydz. Handlu UMiG 
o 20).

Tym samym skończy się 
handel uliczny, który w du­
żej mierze przyczyniał się do 
zaśmiecania miasta, a konty­
nuowanie takich praktyk bę­

*T

Na PR 1 w ZUP trwają prace modernizacyjne. Zdj. Z. Kwiecień

wej a także roczne plany gos 
podarćzo-finansowe.

Ponieważ XIII Plenum bar­
dzo krytycznie oceniło pracę 
ideologiczną partit kładzie się 
duży nacisk na szkolehie par 
tvme w for">fe zebrań ideo­
logicznych

Stwierdzono iż warunki 
mieszkaniowe mają decydują­
cy wołvw na dobór pracow­
ników ą tym samym na roz­
wój całego "przedsiębiorstwa

Pozytywnym faktem jest 
oddanie w ubiegłym roku 
dwóch bloków o 24 mieszka­
niach i przewidziane przeka­
zanie dwóch budynków w 
Kępnicy i ..Charfoielinie łącz 
nie 48 mieszkań, ... . „

. Planowana jest również bu 
Sową - nasteonvph budypków 
w Kijowie. . Kałkowie. Staro- 
wicach. Ponadto ęrzedsiębior

Łącznie czas nieprzepraco-- 
wany wyniósł na koniec ma­
ja br. 25 700 godzin, co daje 
128 godz. na jednego pracowni 
ka. Czas jizepracowany zam­
knął się liczbą 153.900 godzin, 
tj. 766 godz. na jednego pra­
cownika.

Nie było w tym roku więk 
szych problemów z przestoja­
mi. Pochłonęły one zaledwie 
114 godzin, nie z braku ma­
teriałów czy surowców ale 
z powodu braku energii. Na 
ten czas zabezpieczono jed­
nak robotnikom inną pracę.

Zmniejszvla się również 
liczba wystawianych przepu­
stek na załatwianie prywat­
nych spraw w godzinach pra­
cy. Czas ten jest zazwyczaj 
odpracowywany, a jeżeli nie 
to godziny te potrącane są z 
pensji. W stosunku do lat 
ubiegłych można zaobserwo­
wać fakt częstszych powrotów 
kobiet z urlopów wychowaw- 
czych przed zakończeniem te­
go okresu.

Fabrykę Pomocy Nauko­
wych, podoome jak inne za­
kłady. trap, problem fluktua­
cji kadr. D.alego też zapew­
nią dodatkową pracę rencis­
tom i emerytom na podstawie 
umowy zlecerda A tak na 
marginesie — fabryka zatruci 
ni pilnie monterów mechani­
ków sprzętu szkolnego (tj. 
do nauki zawodu) a także ślu 
carzy. tokarzy i frezerów na­
rzędziowych oraz ślusarzy re- 
montowvch

M. KWARCIAK

dzie karane przez odpowied­
nie organa kontrolne.

Spełnione zostaną postula­
ty mieszkańców, którzy od 
dawna domagali się rozwią­
zania tego problemu.

R.G.
.....  

stwo rozwija budownictwo 
jednorodzinne i indywidual­
ne, które w pewnym stopniu 
rozwiązuje problemy mieszka 
niowe.

Z inicjatywy Komitetu Za­
kładowego powstaje ośrodek 
wypoczynkowy nad Jeziorem 
Nyskim. Stworzono klimat 
sprzyjający zaangażowaniu 
się załogi w pracach społecz­
nych. W ciągu czterech wol­
nych sobót załoga kombina­
tu pracowała nad zagospoda­
rowaniem terenu (prace fun­
damentowe. montaż, kanaliza 
ca).

Postanowiono rozbudować 
przedszkole zakładowe w Bia­
łej Nyskiej i zmodernizować 
ośrodek kolonijny w Głucho­
łazach.

Praca Komitetu Zakładowe 
go to praca w jedenastu OOP 
zrzeszających 248 członków na 
terenie czterech gmin — Ny­
sy. Paczkowa." Otmuchowa i 
Głuchołaz.

Wspólnie z rada związko­

Samorząd pracowniczy 
w ZUP

W poprzednim numerze 
„NN” do materiału, w którym 
przedstawiliśmy Radę Pracow 
niczą wkradło się kilka omy 
łek i błędów korektorskich. 
Zainteresowanych i Czytelni­
ków serdecznie przepraszamy. 
Mgr inż. J. A. Stolarski za­
trudniony jest w ZUP od 2. 
01. 1963 r., stanowisko z-cy 
głównego technologa powierzo 
no mu w 1975 r. F. Sapie- 
rowski jest mistrzem w 
PR-1. A oto pełny skład 
Rady Pracowniczej: Stani­
sław Bodzioch — PR-3, Mie­
czysław Bogusz — NSZZ 
Prac. ZUP, Zygmunt Cebrat 
— PR-7, Tadeusz Dyluś — 
TE, Waldemar Eliasz — PR-4,

Wybrano Prezydium
10 czerwca ukonstytuowała 

się Rada Nadzorcza Spółdzie) 
ni Inwalidów „Pokój”. Liczy 
ona 20 członków, w tym 2 za 
stępczych.

Na pierwszvm posiedzeniu 
Rady wybrano 6-osobowe Pre 
zydium. Przewodniczącym 
RN został Bronisław Grzywa. 
Jego zastępcą Andrzej Kui- 
dżał, sekretarzem Franciszka 
Jedynak, członkami Prezy­
dium — Zygmunt Bednarz 
(zarazem przewodniczący ko­
misji rcnabrłitacyjno-socjal- 
nej), Anna Klimas (kieruje 
komisją finansowo-ekonomicz 
ną) i Władysław Michalczyk 

wą i samorządem organizacja 
partyjna dokonuje oceny dzia 
łalności socjalnej, warunków 
pracy i produkcyjnej działal­
ności przedsiębiorstwa.

O dużym autorytecie orga­
nizacji partyjnej świadczy 
fakt, iż w samorządzie zało­
gi na 55 delegatów 27 to 
członkowie partii.

Sekretarz Komitetu Zakła­
dowego jest stałym członkiem 
kolektywu gospodarczego, któ 
ry odbywa swoje robocze 
spotkania 2—3 razy w tygod­
niu.

Osta t.io dokonano przeglą­
du kaary kierowniczej. Ko­
mitet Zakłaaowy praktyęznie 
udziela rekomendacji na wszy 
stkie stanowiska związane z 
zarządzaniem przedsiębior­
stwem.

Rola Komitetu Zakładowe­
go w przedsiębiorstwie jest 
wszechstronna i efektywna, a 
tym .samym daje .satysfakcję 
wszystkim członkom partii.

R. GAWEŁ

Jan Globisz — TK, Bronisła 
wa Hyncman — ES, Stani­
sław Janik — PR-3, Roman 
Kanak — NKJ, Józef Kocyba 
— EP, Tadeusz Kosztyła — 
PR-7, Eugenia Kuglarz — 
PR-5, Józef Maślanka — NW, 
Józef Pawlus — PGM, Ed­
mund Polata — PR-1, Franci 
szek Sapierowski — PR-1,
Henryk Siemieniak — TN, 
Bronisław Smolka — PR-2, 
Jerzy Andrzej Stolarski — 
TT, (przewodniczący), Krzysz 
tof Szpinek — PR-8, Grzegorz 
Ukraiński — PR-3, Stanisław 
Włodarkiewicz — NT, Józef 
Wojtków — PR-3, Jan
Wojtusiak — EA, Henryk 
Zych — TM.

(przewodniczący komisji orga­
nizacyjno-technicznej).

Nowo wybrany przewodniczą 
cy Rady Nadzorczej — Bro­
nisław Grzywa — pracuje w 
Spółdzielni Inwalidów od 15 
września 1965 roku. Na po­
czątku był asystentem socjal­
nym, następnie starszym in­
spektorem ds. realizacji in­
westycji. W 1969 roku otrzy­
mał awans na głównego me­
chanika. aktualnie zajmuje 
stanowisko kierownika działu 
inwestycji i remontów. Posia 
da wykształcenie średnie tech 
niczne. Bezpartyjny. Odznaczo 
ny Medalem 40-lecia PRL.

(K)

Nowi abso weisci 
WUMLu

Zgodnie z decyzją Egzeku­
tywy KM-G Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej w 
Nysie . w październiku 1982 
roku wznowiono w Nysie 
dwuletni kurs Wieczorowego 
Uniwersytetu Marksizmu-Le- 
ninizmu.

Oprócz zajęć programowych 
Ośrodek Pracy Ideowo-Wy- 
chowawczej KM-G PZPR or­
ganizował dla słuchaczy okre­
sowe spotkania z przedsta­
wicielami instancji — sekre­
tarzami KM-G a także przed 
stawicu lami władz administra 
cyjiiycn. naczelnikiem jniasta 
i gminj. szefem Rejonowego 
Urzędu Spraw Wewnętrznych, 
prokuratorem rejonowym, po­
słem na Sejm i innymi

Prowadzono również zaję­
cia poświęcone aktualnej sy­
tuacji społeczno-politycznej w 
kraju i sytuacji międzynaro­
dowej. »

W tematykę studiów WUML 
włączona została również pro 
blematyka związana z reali­
zacją Uchwały Plenum KW 
PZPR w Opolu w sprawie za 
dań organizacji partyjnych w 
ideowo-politycznym umacnia­
niu partii a także zadań wy­
nikających z XIII Plenum 
KC PZPR.

W dniu 5 czerwca odbyły 
się ostatnie egzaminy dwu­
letniego kursu WUML-u. 
Wśród kończących WUML 
znaleźli sie pracownicy ZUP 
— Lesław Sadowy, Eugeniusz 
Barcik, Stanisław Janik.

Z „Cukrów Nyskich” — 
Wanda Lesisz, Stanisława Mi 
za, Jerzy Kręćiehwost.

Z oddziału RSW Prasa An­
drzej Szczepański i Tadeusz 
Nosal.

Na zakończenie w miłej i 
serdecznej rozmowie z wy­
kładowcami absolwenci po­
dzielili się swymi uwagami 
stwierdzając, że tego rodzaju 
szkolenie daje duże korzyści 
w prowadzeniu pracy partyj­
nej. " R.G.

X
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FO^OZynifcNIE PŁACOWE

Komu, ile i za co 
płacić

Porozumienie placowe stano 
wi swoistą umowę społeczną’ 
między załogą o dyrekcją 
przedsiębiorstwa. Umowa ta 
umożliwia ustalenie zasad wy 
nagradzania nie drogą doraź 
nych podwyżek ani wymu­
szeń. lecz poprzez prowadze­
nie negocjacji, w których o- 
bie strony to jest związkowa 
i administracyjna muszą li­
czyć i dbać o pogodzenie in­
teresów pracowników i przed 
siębiorstwa.

Ustawa sejmowa z 26 stycz 
nia 1964 roku nadała organi­
zacjom związkowym prawo 
występowania jako stronie re 
prezentującej interesy pracow 
ników w prowadzonych nego 
cjacjaćh.

Porozumienie płacowe nie 
jest zatem żadną regulacją 
ani podwyżką płac, stwarza 
tylko możliwość uzyskania wy 
ższych zarobków przez lepszą 
i wydajniejszą pracę. Więk­
sze pieniądze są do wzięcia
— ale tylko za solidnie wy­
konaną pracę. He kto zarobi 
toedzie zależało od posiada­
nych kwalifikacji i wydajności 
pracy.

Do istotniejszych rozwiązań 
zawartych w projekcie poro­
zumienia płacowego ZUP nar 
leży zaliczyć:

— Włączenie do płacy zasadni 
Cze, teksmpensaty pracowni­
czej. części nadwyżki akordo­
wej wytykającej z aktualiza 
cji norm pracy, różnicy mię­
dzy dotychczasową a nową 
wysokością premii, w syste­
mie czasowo premiowym i cza 
sowym. dotychczasową wyso­
kość premii pracownikom wy 
nagradzanym według akordo­
wej formy płac, dodatkowa 
premia z regulacji, różnicy z 

tytułu zmiany podstawy nali 
czania dociatku stażowego.

— Uzależnienie wynagrodzę 
nia zasadniczego przy stosowa 
niu akord'wej formy płac od 
godzin technologicznych za­
danych na karcie pracy oraz 
grupy zaszeregowania roboty.

— Ustalenie jednolitych za 
sad wynagradzania pracowni 
ków oddelegowanych na zew 
nątrz przedsiębiorstwa do wy 
konywania robót usługowo- 
-montażowych.

— Ustalenie godzinowych 
stawek zaszeregowania robót 
dla pracowników zatrudnio­
nych w systemie akordowym. 
Dotychczasowa stawka IX ka 
tegorii- zaszeregowania roboty 
wynosiła 40 złotych za godzi­
nę. Obecnie (w zależności od 
stanowiska roboczego) wynosi 
od 55 do 150 złotych. Maksy 
malne stawki 150 złotych przy 
sługują formierzom i toka­
rzom (TP2).

— Ustalenie stawek osobi­
stego zaszeregowania pracow­
ników zatrudnionych na sta­
nowiskach robotniczych. Do­
tychczas maksymalna stawka 
w IX grupie zaszeregowania 
wynosiła 40 złotych, obecnie 
może osiągnąć 150 złotych za 
godzinę

— Ustalenie nowych stawek 
wynagrodzenia dla pracowni­
ków zatrudnionych na stano 
wiskach nierobotniczych. W 
zależność, od kategorii zaszere 
gowania (od 1 do 22) miesięcz 
na stawka wynagrodzenia za 
sadn^zego może kształtować 
się w granicach od 5400 do 
27 000 złotych

W projekcie porozumienia 
określone zostały zasady za­
szeregowania przeszeregowa­
nia i awansowania pracowni 

ków. Warto podkreślić, że do­
tychczasowa procedura zwią­
zana z tym nie była nigdzie 
ujęta i stanowi istotny krok 
do przodu w porządkowaniu 
polityki kadrowej zakładów.

Wyeksponowano takie kry­
teria jak kompetencje zawo­
dowe, kwalifikacje a w przy 
padkach stanowisk kierowni­
czych dodatkowo znajomość 
zasad organizacji i zarządza­
nia oraz kierowania zespoła­
mi ludzkimi.

UjednoJcono zasady wypła- 
dodatkowego wynagrodze­

nia za pracę w godzinach nad 
liczbowych. Przyjęto, że wyso 
kość dopłaty za jedną godzi­
nę pracy wyniesie od 30 do 
50 złotych w dni robocze oraz 
50 do 70 złotych w niedzielę 
i święta. Według obecnie obo 
wiązujących przepisów za 
pierwsze ćwie godziny dopła 
ta wynosiła 50 procent a za 
następne 100 procent. Rozwią 
zanie zakłada — wszystkie 
godziny 100 procent.

W dokumencie określono 
również dodatki za pracę: w 
godzinach nocnych w wyso­
kości od 12 do 18 złotych na 
godzinę dla pracowników od­
lewni i kuźni oraz od 9 do 12 
złotych na godzinę dla pozosta 
łych pracowników, dopłata za 
pracę na II zmianie wynosi 
od 5 aa 8 złotych na godzi­
nę.

W zależności od grupy szko 
dliwości ustalono dodatki za 
pracę wykonywaną w warun 
kach szkodliwych i niebezpiecz 
nych. W warunkach szkodli­
wych dopłata wynosi od 3 do 
9 złotych na godzinę, dla pra 
cowników odlewni od 3 do 11 
złotych na godzinę. Nato­
miast w Warunkach niebez­
piecznych dopłata Wynosi od 
3 do 4,5 zł na godzinę.

W porozumieniu określono 
także wysokość dodatków za 
kierowanie brygadą w wyso­
kości od 6 do 12 złotych na 
godzinę w zależności od liczeb 
nośc: kierowanego zespołu.

Utrzymano dodatki dla mi­
strzów dyplomowanych oraz 
zaproponowano dopłatę dla 
inżyniera posiadającego I lub 
II stopień specjalizacji zawo 
dc wej.

W projekcie określono rów 
nież zasady wypłat innych 
świadczeń, a mionowicie do 

datków stażowych, nagród ju 
bileuszowych i odpraw eme­
rytalnych.

Równolegle z porozumie­
niem opracowano regulaminy 
premiowania pracowników za 
trudnionych na stanowiskach: 
kierowców, robotników wyna­
gradzanych w systemie dniów 
kowym oraz pracowników na 
stanowiskach nierobotniczych, 
pracowników zatrudnionych 
w systemie dniówki zadanio­
wej, maszynistek,„oraz opera­
torów urządzeń przygotowa­
nia maszynowych nośników 
informacji.

Opracowany i wdrożony zo 
* stał regulamin premii moty­

wacyjnej.
W trakcie wielogodzinnych 

posiedzeń przy opracowywa­
niu projektu porozumienia 
zespół zebrał szereg istotnych 
informacji, między innymi z 
zakresu struktury zatrudnie­
nia, wartościowania pracy i 
jej kwalifikacji. Informacje 
te zostały przekazane dyrekcji 
przedsiębiorstwa do wykorzy­
stania.

Jest rzeczą normalną, że za 
łoga oczekuje od nowego sys­
temu płacowego wzrostu wy­
nagrodzeń. Opracowany pro­
jekt porozumienia takie możli 
wości stwarza, bowiem w przy 
padku wprowadzenia jJorozu- 
mienia przestaną obowiązy­
wać przepisy Układu Zbioro­
wego dla Przemysłu Metalo­
wego w tych częściach, które 
zostały odmiennie uregulowane 
w porozumieniu.

Projekt porozumienia za wie 
ra wszystkie niezbędne ele­
menty, aby płaca, w przedsię 
biorstwie miała charakter mo 
tywacyjny inaczej mówiąc, by 
wydajna i dobrze wykonana 
praca była odpowiednio opła­
cona.

Zasadą generalną jest, iż 
po wprowadzeniu nowego sys 
temu wynagradzania żaden pra 
cownik nie może stracić na 
zarobkach, zyskać mogą nato 
miast ci, których wynagrodzę 
nie uzależnione jest od wy­
dajności i efektywności pracy.

Istniejący system zatrudnie­
nia w niektórych zawodach 
wymaga wprowadzenia od za 
ras pewnych preferencji pła­
cowych dla określonych sta­
nowisk pracy w bezpośredniej 

produkcji, jak i dla kadry in 
ży niery j no-tec hniczne j.

Zakłada się, że przy wejściu 
systemu zakłady muszą dyspo 
nować kwotą około 1800 zło­
tych na każdego pracownika 
ohjętego nowym systemem wy 
nagradzania. Systemem obję­
tych zostanie około 2800 pra 
cowników.

Wdrożenie systemu motywa 
cyjnego wynikającego z do­
rozumienia płacowego wyniX 
gać będzie doskonalenia pro­
cesu pracy, a w szczególności 
jej organizacji i racjonalnego 
gospodarowania czynnikiem 
ludzkim, za czym przemawia 
proponowany sposób podziału 
wśród pracowników określo­
nej procentowo kwoty pozo­
stającej w komórce organiza­
cyjnej w wyniku zmniejszenia 
zatrudnienia.

Przedstawione przez zespół 
do spraw porozumienia płaco 
wego materiały są rzetelne i 
wiarogodne, co nie oznacza, 
że po wdrożeniu systemu nie 
będzie istniała potrzeba dal­
szego doskonalenia np. opra­
cowania taryfikatorów kwali- 
fikącyjnych dla stanowisk ro 
botniczych i nierobotniczych.

Przedsiębiorstwa, które 
wdrożyły 1 konsekwentnie prze 
strzegają zasad nowego syste­
mu płacowego wiele proble­
mów mają z głowy. Nastąpiła 
w nich stabilizacja załóg, wzro 
sła produkcja (głównie po­
przez wzrost wydajności pra­
cy) i lepsze uzyskują wyniki 
finansowe.

Najlepiej opracowany system 
płacowy nie spełni swojej ro­
li, jeżeli nie zostanie zaakcep 
towany przez załogę. Sądzę, 
że projekt porozumienia pła­
cowego zasługuje na pełną 
akceptację dlatego, że bardzo 
się zbliża do koncepcji komu 
ile i za co płacić.

Wdrożenie systemu płacowe 
go otwiera przed pracownika 
mi i przedsiębiorstwem per­
spektywę powrotu do dawnej 
rangi, jaką zakłady posiadały 
w latach najlepszej swojej pro 
sperity. Dlatego porozumienie 
płacowe powfnno być jak naj 
szybciej wdrożone. Każdy mie 
siąc zwłoki pogarsza sytuację 
kadrową, którą trudno będzie 
odbudować.

M. 2el wetrą

Goście 
z NRD
4 czerwca br. Zakłady Urzą 

dzeń Przemysłowych gościły 
delegację młodzieży z Poczda­
mu. na czele której stał sek­
retarz okręgu FDJ, Eberhard 
Lange. Goście zwiedzili Klub 
Techniki j Racjonalizacji, 
tam też spotkali się z z-cą 
dyrektora ds. technicznych.

Feliksem Grzesiakiem, który 
zapoznał ich z historią oraz 
profilem produkcji zakładów.

Przedstawicfele FDJ żywo 
interesowali się problemami 
racjonalizacji i wynalazczo- ' 
ści w ZUP. udziałem młodzie 
ży w tych formach postępu 
technicznego. prowadzonym 
od lat w ZUP Turniejem 
Młodych Mistrzów Techniki. 
Goście mówili z kolei o for­
mach pracy prowadzonych 
przez FDJ.

(m)

Nic dobrego...
... nie możemy napisać o 

pracy Urzędu Telekomunika­
cyjnego. Do naszej redakcji, 
zwłaszcza w trakcie pełnienia 
przez naszych pracowników 
dyżurów dla TO” napływa 
wiele skarg pod adresem te­
lekomunikacji. I nie tylko 
chodzi o telefony w prywat­
nych mieszkaniach.

Na ostatniej nadzwyczajnej 
sesji Rady Narodowej Miasta 
i Gminy, radny Biga poruszał 
sprawę zainstalowanie telefo­
nu wrzutowego dla osiedla 
„Podzamcze”. Konieczność te 
go poparł przykładem ile 
trzeba było zabiegów, ażeby 
dla dziecka które uległo wypad 
kowi — wezwać pogotowie. 

Jak poinformował radny Bi­
ga, już kilka razy zmieniano 
termin zainstalowania telefo­
nu. Miał być do końca ubie­
głego roku, później z miesia 
ca na miesiąc termin instala­
cji odwlekano. Mieszkańcy 
„Podzamcza” mają dość za­
pewnień i niespełnianych ó- 
bietnic. Chcą telefon! Sądzi­
my. że redakcja nasza rów­
nież otrzyma z Urzędu Teleko 
munikacyjnego wyjaśnienie 
(tylko bez obietnic).

Rok po wyborach
(Dokończenie ze str. 1)

ny? Odpowiedzi na to pyta­
nie udzieliło wystąpienie na­
czelnika miasta i gminy Wła­
dysława Dyrki oraz dyskusja.

Z perspektywy pierwszego 
roku kadencji rady, można już 
dokonać oceny tej działalno­
ści. Konkretnych efektów jest 
.sporo, jest wiele tematów bę­
dących w trakcie realizacji, 
są również i takie, które mi­
mo ujęcia ich w planie gos­
podarczym roku bieżącego — 
jeszcze nie aoatały rozpoczęte. 
Niektóre z tych ostatnich pod­
jęte zostaną przez wykooaw- 
-ców jeszcze w czerwcu, inne 
.w następnych kwartałach.
. Kiedy prezentowano wybor­
com program wyborczy, przy 
niektórych tematach autorzy 
jego brali pod uwagę obiek­
tywne trudności jakie mogą 
się wyłonić w trakcie trwa­
nia kadencji rady. Dlatego 
też, gdy dotyczyło to poważ­
niejszych inwestycji zakłada­
no. że zostaną podjęte działa­
nia; nie ■ określając terminów. 
I słusznie. Dotyczy to -zwła­

szcza takich tematów jak: II 
etaip rozbudowy szpitala, bu­
dowy żłobka i przychodni na 
osiedlu „Podzamcze”, budowy 
przychodni na Nysie-Południe 
itp.

Aktualnie trwają prace nad 
założeniami projektu planu spo 
łeczno-gospodarczego dla na­
szego województwa. Przedsta­
wione propozycje budzą oba­
wę jeżeli chodzi o realizację 
budownictwa mieszkaniowego 
w Nysie.

Program wyborczy zakładał, 
że nasze miasto otrzyma W la­
tach 1986—1988 — 1585 miesz­
kań. W projekcie przewidduje 
się tylko 820. Tutaj czeka rad 
nych i całą radę niełatwe za­
danie — gdyż ambicją wszy­
stkich jest pełna realizacja u- 
stdleń> konkretnie podanych w 
programie wyborczym.

Sprawą istotną nie tylko dla 
budownictwa wielorodzinnego, 
ale także dla tych, którzy rea 
lizują budownictwo indywi­
dualne, jest kwestia uzbroje­
nia terenów. Z tym tematem 

’.też są poważne kłopoty.- Z 
wpływów z funduszu mieszka 

niowego na uzbrojenie można 
przekazać około 6 milionów 
zł, a za tę sumę można wy­
budować około 400 metrów 
bieżących kanalizacji sanitar­
nej. Są kłopoty z realizacją 
tej kanalizacji przy ul. Fre­
dry, choć przy pełnym zaan­
gażowaniu UMiG dokonano 
już pewnych ustaleń pozwala­
jących popatrzeć na tę spra­
wę bardziej optymistycznie. 
Znaleziono bowiem wykonaw­
cę, który podejmuje się roz­
począć pracę w okresie . sier­
pnia.

Sprawy mieszkaniowe to 
nie tylko wznoszenie nowych 
budynków. Stara substancja 
mieszkaniowa wymaga pilnie 
remontów. Ażeby nie dopuścić 
do pełnej dekapitalizacji, roez 
nie trzeba remontować kilka 
budynków. Sprawie tej, zda­
niem naczelnika Dyrki, trze­
ba będzie poświęcić wiele U- 
wagi i szukać efektywnych 

.rozwiązań.
Cieszy fakt, iż w planie wo­

jewódzkim na przyszłą pięcio­
latkę uwzględniono dwie pod­
stawowe inwestycje komunal­

ne warunkujące dalszy roz­
wój budownictwa mieszkanio­
wego. Chodzi o rozbudowę wo­
dociągów i budowę oczyszczal­
ni ścieków. Rzecz jednak w 
tym, ażeby inwestycje te roz­
począć w miarę szybko, jeże­
li nie natychmiast. A tak na 
marginesie, to nie pierwszy 
raz ujmuje się je w planach—

W trakcie kampanii przed­
wyborczej na wielu spotka­
niach z kandydatami na rad­
nych podnoszono sprawy bazy 
oświatowej. Nyskie szkoły są 
przepełnione. Tutaj jedna ra­
dosna wiadomość. W maju za­
akceptowana została przez mi 
rastra oświaty wielkość tere­
nu przewidzianego na rozbu­
dowę szkoły nr. 8. Nyskie 
przedsiębiorstwo obiecało, że 
w okresie wakacji zostanie 
wykonany stan zerowy obiek­
tu. Działa Społeczny Komitet 
Bodowy Szkoły aa „Podzam­
czu”. W chwili obecnej opra­
cowywana jest dokumentacja 
dla tej inwestycji, pozyskano 
także wykonawcę budynku w 
stanie surowym.

Jak pamiętamy, w progra­
mie umieszczono temat moder 
nizacji lodowiska (chodzi o za 
daazenie). Niestety, jak do tej 

pory nie udało się pozyskać 
bezpłatnie konstrukcji po ZUP 
II. Mimo wielu wystąpień, 
brak jest do tej pory konkret­
nych decyzji ministerialnych. 
No cóż,' konstrukcje niszczeją, 
choć mogłyby służyć społe­
czeństwu miasta.

Sesja Rady Narodowej Mia­
sta i Gminy wylćazała, że jest 
wiele uwarunkowań decydują­
cych o tym, czy program wy­
borczy zostanie zrealizowany. 
Podstawowym jest uzyskanie 
odpowiednich środków finan­
sowych, posiadanie wykonaw­
ców 1 sprzyjających warun­
ków. Słuchając obrad, zwła­
szcza wystąpień radnych*moż 
na się było przekonać, że nikt 
(a w zasadzie nikt, bo był głos 
by program zweryfikować) nie 
nosi się z zamiarem odstą­
pienia od realizacji podjętych 
przed rokiem planów. Nasu­
wa się uwaga, że nie tylko 
radni i rada program ustds’i 
lecz na jego podstawie opra­
cowywali tylko założenia pla­
nu. Trzeba więc, ażeby reałb.t- 
eją programu żyli wszyscy jego 
autorzy, a wtedy wyniki za­
dowolą na pewno społeczeń­
stwo naszego miasta.

- R. Ch.
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10 dni walki z czasem
i iruanosciami

Na urlop, 
ale nie wszyscy

29 czerwca, zakład nr. 1 w 
„Cukrach Nyskich" przerywa 
na miesiąc produkcję. Ca­
ła załoga — mówi dyrektor 
ZW „Cukry Nyskie" Rudolf 
Łomozik — w liczbie 490 osób 
rozpocznie z dniem 1 lipca 
urlop wypoczynkowy. Do han­
dlu przekazywana będzie je­
dynie produkcja zmagazyno­
wana. Nie oznacza to wcale, 
że w tym okresie w „Cu­
krach” nikt nie będzie pra­
cował. Wręcz przeciwnie. Na 
brak zatrudnienia nie będą 
narzekały brygady remontowe 
i... technolodzy. Okazuje się, 
że przerwa w produkcji wy­
korzystana będzie na przepro 
wadzenię niezbędnych remon­
tów wszystkich maszyn, ma­
lowanie. a także co najważ­
niejsze — na wykonanie prac 
modernizacyjnych W „Cu­
krach Nyskich” szczególnie 
jedno przedsięwzięcie moderni 
zacyjne oozekiwane jest z du­
żą nadzieją. Zakład za sumę 
• milionów złotych zakupił tu­
nel do schładzania przełożo­
nych kremem listków waflo­
wych.' Urządzenie to jest pro 
dukowane przez OBR (bran­
żowy) w Koszalinie i zdaniem 
fachowców nie ustępuje -pod 
względem technicznym — naj 
nowocześniejszym tego typu 
tunelom w Europie. Posiada­
nie tego tunelu jest dla zakła­
dów ogromnie ważne. Do tej 
pory, w toku produkcji trze­
ba przeprowadzać dwukrotne 
schładzanie, a co za tym i- 
dzie, proces wytwarzania jest 
dwukrotnie przerywany. U- 
niknięeie tych przerw, a tu­
nel _ to gwarantuje, pozwoli 
nie tylko zwiększyć wydajność, 

ale co równie ważne poprawić 
jakość. Niezależnie od tego wy­
eliminuje się szereg prac 
transportowych, które wykonu 
ją kobiety.

Do pełni szczęścia, brak 
jest sprzężonej z tunelem au­
tomatycznej smarownicy.
Przez pewien okres trze­
ba będzie łączyć starą me­
todę (smarowanie kremem) z 
nową (schładzanie). Smarowni 
ca również będzie ale w ter­
minie późniejszym. Jak zapew 
nił dyrektor R. Łomozik, jej 
zainstalowanie nie spowoduje 
żadnych perturbacji, gdyż u- 
rządzenie takowe można za­
instalować w ciągu jednej 
nocy.

Po przerwie urlopowej, w 
„Cukrach Nyskich” wejdzie do 
produkcji 6 nowych asorty­
mentów wafli. Będzie to po­
kaźne rozszerzenie oferty eks­
portowej. Do tej pory zakład 
produkował dwa rodzaje wa­
fli, których odbiorcą była Jor 
dania. W ubiegłym foku wy­
słano tam 30 ton tych wyro­
bów. Tutaj trzeba powiedzieć, 

.że z uwagi na warunki kłi- 
matyczfle, kontrahent jordań- 
ski przyjmuje dostawy tylko 
w dwóch kwartałach (I i IV); 
Do Jordanii eksportowano wa­
fle kakaowe i pomarańczowe. 
Od tego roku dojdą jeszcze 
bananowe, kokosowe, wanilio­
we, cytrynowe, porzeczkowe i 
poziomkowe. Podpisano już 
nawet kontrakt na MTP. Q- 
gółem z Nysy wyśle się do 
Jordanii 80 ton tych smacz­
nych wyrobów.

Rynek krajowy także na tej 
produkcji skorzysta. Około 

10—15 proc, tej produkcji po- 
zostaje bowiem w kraju.

Czy istnieje szansa na roz­
szerzenie eksportu? Na pewno 
tak. Z tym, że reanimowane 
od niedawna biuro handlu za 
granicznego „Społem” faktyca 
•nie .startuje od poziomu zero-’ 
wego. Usługi „’Agrosu” nie 
zawsze się bowiem opłacają 
producentom innych branż.

Towar wysyłany na eksport, 
dodajmy — towar, który ma 
szanse trafić także do in­
nych odbiorców, oprócz walo­
rów smakowych, musi się ład­
nie prezentować. W przypad­
ku wafli nyskich, można śmia 
ło powiedzieć, że ich opako­
wania wcale nie ustępują za­
granicznym. Ładnie opakowa­
ne wafle, z bardzo estetyczną 
obwolutą, pakowane są do 
równie dobrze wykonanych 
kartonów. Obwolutę wykona­
no w Inowrocławiu. Kartony 
— w Gnieźnie. Z tym, że 
trzeba było uprzednio przeka­
zać na karton wsad dewizo­
wy do zakładów papierni­
czych w Swieciu.

Cieszy fakt zwiększania 
przez nyską fabrykę eksportu. 
Cieszy również i to, że część 
tej produkcji trafi na lady 
nyskich sklepów. W miarę mo 
dernizowania zakładu (mówi 
się także o zainstalowaniu au­
tomatycznej krajalnicy), wzroś 
nie produkcja, na którą od­
biorców nigdy nie brakuje.

Jak nas poinformował dyr. 
R. Łomozik, montaż tunelu 
rozpocznie się w pierwszych 
dniach lipca. Postaramy się 
nie tylko napisać jak przebie 
ga, ale także pokazać go na 
zdjęciach, oczywiście nie za­
pominając o tej części załogi, 
która w okresie przerwy ur­
lopowej — pracuje. Szczegól­
nie służby remontowe, dział 
technologiczny i handlowy w 
tym właśnie okresie będą mia 
ły szczególnie wiele do zro; 
bienia. rc

Do realizacji w bieżącym 
roku Rejon Wykonawstwa 
Sieci Elektrycznych w Gliwi­
cach przyjął zadanie inwesty 
cyjne przebudowy linii 60 kV 
w Bytomiu Radzionkowie. Za 
szła bowiem konieczność prze 
sunięcia linii nadziemnej o 
kilkadziesiąt metrów poza o- 
bręb budowy nowego osiedla 
mieszkaniowego. Złożoność za 
dania inwestycyjnego wynika 
ła stąd, że nowobudowany od­
cinek linii przesyłowej (długo 
ści około 1400 metrów z 6 no 
wymi stanowiskami słupowy­
mi) na pewnym odcinku prze 
biega w pobliżu linii energe­
tycznej 400 kV oraz krzyżu­
je się z magistralą węglową 
Sląsk-Porty.

Na* czas prowadzenia robót 
(ze względu na bezpieczeń­
stwo) linia 400 kV oraz trak­
cja elektryczna musiały być 
wyłączone spod napięcia.

Jest to linia przesyłowa o 
dużym znaczeniu dla krajowe 
go systemu energetycznego i 
na jej kilkudniowe wyłącze­
nie (remont, awaria) trzeba 
czekać miesiącami. To samo 
dotyczy wspomnianej magi­
strali kolejowej, na której 
wstrzymanie ruchu pociągów 
nie wchodziło w rachubę. Dla 
zachowania warunków bezpie­
czeństwa dyrekcja PKP wyra 
ziła zgodę na dwudniowe wy­
łączenie spod napięcia trakcji 
elektrycznej i prowadzenie 
pociągów na trasie Bytom-Tar 
nowskie Góry przez parowo­
zy.-

Dlatego też z dużym wy­
przedzeniem przystąpiono do 
robót przygotowawczych, a 
więc budowy fundamentów, 
montażu słupów w pozycji le­
żącej. gromadzenia sprzętu 
itp.

W czasie odcięcia napięcia 
należało ustawić słupy na fun 
damentach. wyposażyć je w 
osprzęt i izolatory oraz pod­
wiesić przewody. Na wykona­
nie powyższego zakresu robót 
w bardzo trudnych warun­
kach było tylko 10 dni. Od 
5 do 15 czerwca br.

Na przyjęty zakres robót 
został opracowany i ze wszy­
stkimi zainteresowanymi stro 
nami uzgodniony szczegółowy 
harmonogram ich przebiegu, 
który musiał być konsekwent 
nie realizowany, aby nie do­
puścić do żadnych zakłóceń 
w pracy systemu energetycz­
nego i kolei.

Dlatego też realizacje tego 
zadania powierzono członkom 
trzech brygad Stanislaw* Rat 
ki, Winfried* Bomby i Jana 
Dmytruk*. Praca od pierwsze 
go dnia prowadzona była w 
dobrym temoie i zgodnie z 
przyjętym harmonogramem.

Na 8 czerwca zaplanowano: 
zdemontowanie przewodów 
w dwóch sekcjach, demontaż 
dwóch istniejących słupów o- 
raz ustawienie w innym miej 
scu nowych słupów. Do wyko 
nania tych czynności surowa 
dzono dźwig Coles o udźwigu 
30 ton oraz specjalną wycią­
garkę z Nysy.

W dniu tym jak zwykle 
przystąpiono od samego rana 

do pracy. Ni- me zapowiada­
ło kłopotów. Kiedy przystą­
piono do podnoszenia drugie­
go słupa około godziny 16 za­
czął padać deszcz, który po 
kilku minutach, zamieni! się 
w ulewę. Nastąpiło oberwanie 
chmury. Pracownicy schroni­
li się do samochodów Woaa 
szybko zaczęła zalewać teren 
budowy. Zapadła decyz-a kon 
tynuowania prac, które w 
strugach deSzczu trwały po­
nad dwie godziny. Ludzie 
przemoknięci do ostatniej nit 
ki zameldowali o -wykonaniu 
zadania.

Po zakończeniu Diacy oka­
zało się, że dźwig nie może 
o własnych silach wydostać 
się — ugrzązł w biocie. Przy 
pomocy wyciągarki i samocho 
dów udało się eo wvciąg:iąc. 
Trwało to jednak długo

Wieczorem pracownicy prze 
moknięcj i strudzeni powró­
cili do domów, aby w niedzie 
k znów od samego rana przy­
stąpić do pracy, w niezupeł­
nie wysuszonych ubraniach 
roboczych.

Był to dla nas. mówi Sta­
nisław Ratka brygadzista wio 
dący, bardzo trudny'egzamin. 
Dzięki ofiarności i zaangażo­
waniu członków trzech zespo 
łów zdaliśmy go dobrze. Nikt 
w tych arcytrudnych warun­
kach nie oszczędzał się — ro­
botę trzeba*- hyło zakończyć 
jak najszybciej, groziło bo­
wiem zalanie miejsca pracy, 
poziom wody z każdą minutą 
podno-sił się. Tym razem wy­
szliśmy zwycięsko.

Budowa nadziemnej linii 
przesyłowej nadzorowana 
przez kierownika robót Hen­
ryka Leszczynę dobiegła koń­
ca.

Przedsiębiorstwa budujące 
osiedle w Radzionkowie mo­
gą przystąpić do uzbrojenia 
terenów i innych prac ziem­
nych.

Członkowie brygad Stani­
sława Ratki, Winfrieda Bom­
by i Jana Dmytruka. którzy 
tak dzielnie spisali się na tej 
budowie przystąpią do reali­
zacji nowego zadania. Bytom 
Radzionków przeszedł już do 
historii.

Kierownik Techniczny Re­
jonu inż. Stanisław Kępa po­
wiedział — ustalone terminy 
w harmonogramie zostały do­
trzymane dzięki ofiarnej ora 
cy członków brygad, należy­
tej organizacji pracy, która 
w najtrudniejszych warun­
kach zdała egzamin oraz po­
prawnemu przygotowaniu ro­
bót.

Inwestycja ta nie jest jedy­
ną udaną z realizowanych 
przez brygady budujące linie 
napowietrzne jak również bry­
gady układające kable w zie­
mi.

Pracownicy naszego rejonu 
mocno są związani z energe­
tyka. pracują 20 i więcej lat 
w tvm zawodzie.

Wykonują dobrze nie tylko 
pracę, ale i spełniają wymogi 
stawiane przez energetykę. 
Na tych ludzi można zawsze 
liczyć,

(Dokończenie na str. 7)

Taka sobie
- W sklepie pasmanteryjnym 
Wl’HW*przy u). Wrocławskiej 

-widnieje wywieszka o treści: 
„Towar przyjęty - po godzinie 

.15 sprzedawany będzie następ 
nego dnia o godzinie 10". Na 
marginesie — sklep ów czyn 
ny jest do 18 i posiada 4-oso 
bową obsadę.

Klienci są ciekawi kto jest 
autorem tego zarządzenia. Na 
sazie odgadują. Pani mini­
ster? Pani dyrektor? A może 
pani kierownik sklepu?

Proponują — by w ramach 
jawności życia — uzupełnić

Z LKOS4 Rodzice w polu

wywieszkę o nazwisko kon­
kretnego decydenta. Podziela­
my tę opinię. Z drugiej stro­
ny — strach pomyśleć, jeśli 
za tym przykładem we wwzy 

- stkich naszych sklepach po­
jawią się podobne ogłoszenia.

Podsuwamy .też myśl. — sko 
ro zapanowała już moda na 
wywieszki — powieszenia je­
szcze jednej, lecz dawno za- 

. pomnląnej, „Klient nasz pen’.’.

— dzieci na
Zabezpieczenie opieki dzie­

ciom pracowników Kombina­
tu PGR w Białej Nyskiej na 
Okies wakacyjny jest sprawą 

' ważną. W tym też czasie, bo­
wiem nasilają się prące poło­
wę i większość rodziców nie 
będzie w stanie zapewnić swo 
im pociechom właściwej opie 
ki w domu.

Jak nas poinformowano w 
NSZZ Pracowników Kwnbina 
tu PGR — wszystkie dzieci, 
a jest ich okolę tysiąca, będą 

. miały zapewniony wypoczy­
nek i opiekę w formie zor- 

. gąaiizowanej. podobnie jak w 
latach ubiegłych. Będą to

półkoloniach 
•więc kolonie nad morzem i 
w górach, którymi objętych 
zostanie 25« dzieci (prawie 

, IW) proc, zgłoszonych) i pół­
kolonie — na zasadaie dyżu­
ru — w przedszkolach bądź 
szkołach podstawowych.

. Przykładowo w Białej Ny­
skiej półkolonie zlokalizowa­
ne zostaną najpierw w szko­

le} (przez lipiec), w hastępnym 
miesiącu — w przedszkolu za 
kładowym Podobnie będaie i 

; w innych miejscowościach 
. gdzie mieszczą się zakłady 

wchodzące w skład kombina­
tu. Oprócz Białej Nyskiej pół 
kolonie zorganizuje się w Kał 

kowie. Kijowie i Starówkach 
(w szkołach) oraz w Charbie- 
linie, Kępnicy i Ujeźdżcu (w 
szkołach i przedszkolach za­
kładowych). Placówki te bę­
dą czynne Drawie przez cały 
dzień i zapewnią swoim pod­
opiecznym wyżywienie.

Ponadto przy każdym zakła 
dzie Kombinatu PGR funk­
cjonują świetlice, które w o- 
kresie letnim w miarę po­
trzeb będą również przyjmo­
wały pod ociekę chętne dzie­
ci.

Oprócz fachowej opieki i 
wyżywienia (wszystko nieod­
płatnie) czas spędzany na pół­
koloniach uatrakcyjnią różne 
formy zabaw i gie<r, a także 
wyjazdy na wycieczki hp. do 
ZOO bądź wesołego miastecz­
ka. ♦KK)
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logata oferta przemysłowa w Poznaniu
ioKonczenie ze SIT. D

iprosiiem Mirosława Skrodz 
ego. pełnomocniKa dyresto- 

do spraw :argów wystaw 
ceslamy
— Wśroa eksponatów — 
A':erdził Mirosław Skrodz-

— na uwagę .zasługują 
otruktor Zakładów Urzą- 
en Przemysłowych Który 
zbudził zainteresowanie fa- 
iwców schłodzialnik mle- 

odzyskiwaniem ciepła 
>dukcji OBR Gastromasz” 

zdgoszcz pompa dozująca 
odukcji Zakładów Dosko- 
lenia Zawodowego Toruń 
pwy członek zrzeszenia) 
mpa cvrkulacyina do cen- 
alnego ogrzewania i kie- 
:kiej fabrvki oomp .Bia-

łogon’ i górne zamkniecie 
pieców stosowanych w prze­
myśle cukrowniczym. ze 
Świdnicy.

— Nie lest to imponująca 
lista nowości — stwierdził 
Mirosław Skrodzki — ale pe­
wien posten w stosunku do 
ubiegłoroczne! ekspozycji ies’ 
widoczny.
. O zainteresowanie naszvm 
eksponatami targowymi zapy­
tałem Zygmunta Gruszkę, net 
pomocnika dvrektora do 
spraw targów i Jana Drab- 
ka prezentera

— Naiw;eksz.e zaintereso­
wanie — stwierdzili moi roz­
mówcy test z.e stronv biur 
pro.pvto'v'-ch uczelni i za­
kładów’ oracv Zapytania- do- 

eksnnenfń'''

targowych ale również nowoś 
ci. jakie zakłady zamierzają 
wprowadzić w najbliższych 
latach do produkcji.

Pracownicy oddelegowani 
i . targi nie tvlko prezento­
wali dorobek zakładów ale 
również prowadzili rozmowy 
z firmami zachodnimi odnoś­
nie możliwości zakupów nie­
których urządzeń czy agrega­
tów. które usprawnia prze­
bieg procesu produkcyjnego

O jakie nowości wzoogaci 
sie aark maszynowy zakła­
dów poinformujemy czytelni­
ków oo sfinalizowaniu kon 
traktu.

M. ZELWETRO

Str. 5

eporterski zwiad po sklepach
Jokoncceiwe ze str. I)

iblocie chłodnicze] jeszcze 
izy wybór. Na nasze pytanie 
braki wspomnianych arty- 

lłów kierowniczka „Kefir- 
i", Maria Fryc wyjaśnia: — 
umawiałam kefir i jogurt w 
kich samych ilościach jak 
tatnio. Dlaczego nie otrzy- 
ałam tego towaru nie ies-. 
m w stanie wyjaśnić. W 
zonie letnim składam zapo- 
zebowanie na ok. 300 litrów 
nietany (zimą 180). Dzisiaj 
rzymalam o 100 1 śmietany 
niej. Ale jest ona w ciągłej 
irzedaży. ponieważ na każda 
terwencję Spółdzielnia uzu- 
dnia dostawy.
Indagowany w tej sprawne 
.rektor ÓSMI, w Nysie, Ma­
in Smentek odpowiada: — 
amy ogromne kłopoty z 
►sa-dą stanowisk rozlew’aczy, 
(nieważ ludzie nagminnie 
yalniają się z pray. Ale do 

czerwca powinniśmy się z 
m problemem uporać. Dla- 
ego brakuje śmietany w 
viartkach? 'Vynikalo to — 
umączy dyrektor — również 
braku ludzi. Za kilka dni 
sklepach poiawi sie śmie- 

na — 60 procent dostawy w 
4 1 i 40 procent w półlitro- 
vch butelkach.
Po naszej interwencji 15 
■erwca np. w „Supersamie” 
ienci mogli kupić śmietanę 
małych butelkach. Nie za- 

•akło również kefiru' i maś- 
ńki
W tymże sklepie znajduje 
e stoisko patronackie ÓSMI, 
imo. iż jest ono w miarę do 
•ze zaopatrzone — to jed- 
ik nie obywa się bez kło- 
>tów. Chociażby z mlekiem. 

Kierowniczka pawuonu, Ge­
nowefa Chwistek zamawia 
dziennie ok. 800 1 imcKa. Nie­
raz. szczególnie w czasie upa­
łów mleko kwaśnieje i sklep 
zmuszony jest do jego prze­
ceny. stąd zamawia mniejsze 
ilości Kefiru. Po zniesieniu re 
glamentacji tłuszczów spad! 
popyt na masło.

Z przeprowadzonego re- 
kefhesansu wynika, że zaopa­
trzenie sklepów i stoisk z ha 
bialem nie jest złe. Ale... nie 
jest jeszcze dobre! Opinie za­
łóg pracowniczych są nega­
tywne jeśli chodzi o jakość 
śmietany czy mleka zwykłe­
go. a przede wszystkim iloś­
ci dostarczanych gatunków 
masła (2 na 9 wymienionych 
w obowiązującym cenniku). 
W większości sklepów jest 
możliwość kupienia najczęś­
ciej tylko masła chłodniczego 
w cenie 106 zł za kostkę. 
Klienci dopytują również o 
ser „imperial”. Swego czasu 
pojawiał się na półkach sy­
stematycznie- i miał popyt. 
Dlaczego zaprzestano jego do­
stawy? Poza tym nie we 
wszystkich sklepach jest wy­
bór serów żółtych. Zdarza 
się. że jest tylko jeden — jak 
np. w sklepach — spożyw­
czym przy ulicy Gałczyńskie­
go i nabiałowym przy. ulicy 
Krzywoustego.

Mogłoby być lepsze zaopa­
trzenie w nabiał naszych skle 
pów. A zależy to przede wszy 
3tkim od prawidłowej współ­
pracy kierowników placówek 

•z odpowiedzialnymi . pracow­
nikami Okręgowej Spółdzielni 
Mleczarskiej.

K. KOTECKA 
i M. KWARCIAK

Dokończenie ze sir. 1)

Fabryki kwasu siarkowego, 
stwierdził W. 1’. Afanasjew 
Kupujemy z Polski dlatego, że 
są dobre, pracują bez zastrze 
żeń i pozwalają na uzyskanie 
większej produkcji, niż wyni­
ka to z dokumentacji.

W. P. Afanasjew podzięko­
wał stronie polskiej za dobrą 
partnerską współpracę.

Przypomnijmy, że pierwszy 
kontrakt na dostawę fabryki 
kwasu siarkowego z pirytu o

Jak co roku Zakłady U- 
rządzeń Przemysłowych 
zorganizowały z okazji 

Międzynarodowego Dnia Dzie 
cka festyn na stadionie „Sta­
li”. Były pokazy tresury psów 
milicyjnych, straży pożarnej, 
sekcji gimnastycznej i kara­
te. Sporo emocji wzbudziły 
wyścigi kartingów.

Dużą frajdę stanowiło „we­
sołe miasteczko”. Zakład wy 
kupił wcześniej bilety i każ-

Podpisan e kontraktu 
na CK-51 

wydajności 180 tys. ton rocz­
nie został podpisany w 1964 
roku. Rozruch pierwszej fa-^ 
bryki o wydajności 500 tys.* 
ton kwasu rocznie nastąpił w 
marcu 1975 roku. Od tego 
czasu sprzedaliśmy partnero­
wi radzieckiemu* 24 „pięćset­
ki”.

51 fks różni się od swoich

Dzieciom
de dziecko mogło skorzystać 
z przejazdu na karuzeli, „dia­
belskim młynie” czy wystrze 
lić łakocie i zabawki na 
strzelnicy.

Dzieci chętnie uczestniczyły 
w przygotowanych konkur­
sach — stokach w dal, bie­
gach w workach, rzutach pił 

poprzedniczek mymi rozwią 
zaniami technicznymi Zapro 
jektowany został większy od­
dział przetopu i filtracji siar­
ki, zastosowano nowe rozwią 
zania techniczne w konstruk­
cji komina, dostosowując go 
do pracy dwóch instalacji.

Rozpoczęcie dostaw urzą­
dzeń i wyposażenia 51- fabry 
ki kwasu nastąpi w IV kwar 
tale 1986 roku, zakończenie do 

> staw II kwarta] 1988 roku.

' M. Zelwetro

kami do koszy, turnieju pił­
ki nożnej, tenisie ziemnym i 
innych konkurencjach spraw 
nościowych prowadzonych 
przez członków Społecznej Ra 
dy *Klubu „Hefajstos”. Za u- 
dział w zawodach obdarowy­
wano dzieci słodyczami i drób 
nymi upominkami. Przy 
dźwiękach zakładowej orkie­
stry dętej czas upłynął w bar 
dzo miłej atmosferze.

(m)

Kartki z historii ZUP CO
Mimo licznych opracowań, 
udno iest jednoznacznie u- 
abć konkretna datę powsta- 
a dzisiejszych Zakładów 
rządzeń Przemysłowych. Z 
! prostej przyczyny iż pier- 
s .e trzy miesiące po wy­
żaleniu Nysy nie zostały 
gdzie udokumentowane.
Woźna więc wvsuwac róż1- 

?go rodzaju wnioski, na 
nistawie badań życiorysów 
>szczególnvch ludzi wcho- 
lących w skład grup opera- 
■joyeh. które skierowane zo- 
ały do Nysy. Jedno jest 
?wne. W dniu 14 maja wraz 
grupą, operacyjną przybył 

> Nysy iriż. Karol'Szybka — 
órego skierowano do dzi­
kszych ZUP,. (początkowo 
■acował w energetyce). .-Przy 
iszcza-lńie gdzieś w miesiącu 
eiwcu doszło do przejęcia' 
terech zniszczonych fabry- 
e-k przez administrację poi- 
•r» • •
Z pierwszych zapisków wie- 
y. że budynki Po tych ta­
rczkach były zniszczone w 
toło 70 proc. To samo doty- 
v maszyn i narzędzi. W 
kwnych zakładach ..Doerris- 

-Nema” pod gruzami znale­
zione zostały spore ilości ma­
te riałów i prefabrykatów.

W sierpniu 1945 roku zało­
ga Państwowych Zakładów 
Budowy Aparatów Chemicz­
nych i Maszyn w Nysję liczy­
ła 45 osób, w tym dwóch u- 
mysłowych. Dyrektorem bvl 

TO JUŻ 40
wspomniany już inż. Karol 
hzybk».

W lecie 1945 roku jednym 
z najpoważniejszych zajęć za­
łogi były remonty aparatury 
w okolicznych ..gorzelniach i 
drożdżowniach. Porządkowano 
także tereny zakładowe.

W październiku 1945 roku 
przychodzi fio pracy grupa, 
kilkunastu Polaków. Nikt nie 
słyszał o wynagrodzeniach. 
Jedyną zapłatą na jaką mo­
gli pracownicy liczyć — były 
posiłki przywożone na teren 
zakładów..z miejskiej kuchni. 

■ ■ W .tym pjząsie najważniej­
szym oddziałem produkcyj­

nym była odlewnia. Już w 
listopadzie 1945 roku wypro­
dukowano w niej 14 ton od­
lewów dla PKP. Otrzymane 
za sprzedaż odlewów pieniądze 
pozwoliły kierownictwu za­
kładów na wypłacenie pra­
cownikom pierwszej pensji.

Z dniem 1 stycznia 1946 
roku zakłady nyskie zostały 
oficjalnie przejete przez Mini­
sterstwo Przemysłu. Dzięki te­
mu zakłady stały sie częścią 

przemysłu narodowego, a tym 
samym mogły uzyskać oficjal­
ne kredyty bankowe.

Historię ZUP można podzie­
lić na kilka etapów. Pierwszy.- 
to lata 1945-1947. Jest to o- 
kres odgruzowywania zakła­
dów. a także pierwszej pro­
dukcji. Wiadomo, iż w .1947 
roku wyprodukowano w' za­
kładach 650 ton odlewów i 
urządzem

Lata 1948 — 1959 ' — 1p 
drugi etap rozwoju przedsię­
biorstwa. Trwa w dalszym 
ciągu odbudpwą zniszczonych 
hal produkcyjnych przy jefl- 
noczesnym krystalizowaniu 

się profilu produkcji. Jest nią 
produkcja dla przemysłu cu­
krowniczego. lóoczątki apara­
tury chemicznej i urządzeń 
dla energetyki, a także od­
lewy.

W 1948 roku licząca 760 o- 
sób załoga wyprodukowała 
1590 ton urządzeń.
- Lata pięćdziesiąte przynoszą 
jeszcze inne, jakże ważne dla 
przyszłości zakładów wyda­
rzenie. W 1953 roku wypro-

LAT
bukowano pierwszych 12 ton u- 
rządzeń. cukrowniczych z -prze 
znaczeniem na eksport.

• W 1959 roku załogą., liczy 
już' 1420. osób. Produkcja tó; 
.nażowa osiąga 8830 ton. w 
tym 1366 na eksport.

Trwa, jednocześnie rozbudo­
wa. zakładów. W 1960 roku , 
zostaje oddana nowo wzniesio- 
na halit apaiatury ciężkiej
pówierzehni. . przemysłowej .6 
tys, m,, kw.

W roku 1'960' wartość pro- 
ihj.kcji -wy-noSi 15C' min '' ' %ł. ■ 
Ząłbga óljczy wówczas 1670 
osób. Rok uartęwny- przynosi 
daląz-y rozwój zakjydów i za­

łogi. która osiąga liczebność 
2556 osób (w tym filia w: 
Łambinowicach).

Pierwsze dwa lata lat sześć­
dziesiątych uważane są za trze 
ci etap rozwoju zakładów.

W historii ZUP szczególną 
rolę odegrali pierwsi człon­
kowie załogi. Inż. Karol Szyb 
ka zapisał się w historii za­
kładów jako zdolny organiza­
tor. Wśród pierwszej załogi 
swoją pracą wyróżnili się: 
Tadeusz Krupka. Władysław 
Klimas, Jan Kulczyk, Włady­
sław Merchut, Władysław Za­
wadzki. Henryk Przystalski, 
Edward Zawór. Walenty Zie­
lonka, Jan Krężałek. Stani­
sław Reperowski, Mieczysław 
Gajos i wielu innych.

.Załoga dzisiejszych ZUP, od 
początku swego istnienia sta­
nowiła w mieście pokaźną 
grupę. Nigdy też nie stałą na 

•uboczu wydarzeń politycznych.
t\’ 1945 roku, iesienią, po- , 

wstaje w zakładzie kolo Pol-, 
skiej Partii ' Socjalistycanej,. 
Przewodniczy mu Włodzi- ■; 
mierz Węgrzynowicz. W rok- • 
później powstajei koło Polskiej 
Partii Robotniczej; Śekretą- 
rżem jego wybrany izostaje i

(Dokończenie na 'str~. 7).
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Związki 
w działaniu

Od marca 1983 roku działa 
w Kombinacie PGR w Białej 
Nxskiej Niezależny Samorząd­
ny' Związek Zawodowy. Na po 
czątku było 98 członków za­
łożycieli. Dzisiaj do związku 
należy 560 pracowników, a z 
emerytami i rencistami blisko 
700 osób. Kadencja 18-osobo- 
wej rady związkowej trwa 
trzy lata. Jej przewodniczą­
cym (na etacie) jest Mieczy­
sław Korobczuk.

Początki były trudne — mó 
wi przewodniczący. Trzeba 
było przekonywać ludzi do 
przynależności związkowej, 
tłumaczyć, że działamy dla ich 
dobra. Nie brakowało też ta­
kich osób, które każdą dzia­
łalność i każdą decyzje na­
szego związku ośmieszali bądź 
krytykowali. Za podstawowy 
i pierwszy cel rada związko­
wa postawiła obronę praw 
pracowniczych. Przy czym roz 
patrywano sprawy nie tylko 
członków związku, ale całej 
załogi. Następnie wzięto się za 
określone zadania, typowe dla 
rolnictwa.

Z inicjatywy związku zawo 
dowego i wspólnie z dyrekcją 
kombinatu opracowano zasady 
funkcjonowania funduszu mo 
tywacyjnego w celu podnie­
sienia zarobku pracowników. 
Fundusz ten ściśle wiąże pła­
cę z pfacą. Jego rozpropago­
waniem zajęli się również 
działacze związkowi Nie było 
im łatwo na początku przeko 
nać ludzi o potrzebie i celo­
wości wprowadzenia funduszu. 
Dopiero jak pieniądze zaczę­
ły spływać do kieszeni — za­
interesowanie wzrosło. Do te­
go stopnia, że pracujący w 
brygadach na akord zaczęli 
spoglądać jeden na drugiego

Do „nysek" i „jelczy"
Jednym z największych od­

biorców wyrobów Spółdzielni 
Inwalidów „Pokój” jest na­
sza Fabryka Samochodów Do 
stawczych. Roczna produkcja 
tapicerki do mikrobusów i 
furgonów „nysa” wynosi 14,5 
tysiąca kompletów. Oprócz te 
go w ramart kooperacji z 
Polonozbytem nwalidzi wyko 
na ją wyposażenie „nysek”. 
pokrowce do .maluchów” i 
tapicerkę do osinobusów. Tę 

Przy wprowadzeniu tego fun­
duszu w 1983 roku średnio na 
osobę przypadało półtora ty­
siąca złotych miesięcznie, dzi 
siaj kwota ta wynosi już 6,5 
tysiąca zł.

Działania związku poszły i 
w innych kierunkach. Od 2 
lat NSZZ Pracowników Kom-, 
binatu PGR posiada kontrolę 
nad funduszem socjalnym i 
mieszkaniowym. Zresztą sami 
związkowcy zajęli się opraco­
waniem ich regulaminów.

Prowadzą aktywną działal­
ność na rzecz poprawy wa­
runków bhp. W każdym za­
kładzie — po wejściu ustawy 
o inspekcji pracy — powoła­
ni zostali oddziałowi inspek­
torzy i zakładowy społeczny 
inspektor pracy.

Są też nie rozwiązane jesz­
cze problemy, a do takich 
na pierwszym miejscu zali­
czyć należy niedostateczne za­
opatrzenie pracowników w 
ręczniki. Rocznie potrzeba ich 
1.5 tysiąca sztuk.

NSZZ interweniował rów­
nież w sprawie ujednolicenia 
wolnych sobót dla pracowni­
ków. tak jak to jest w całym 
województwie. Oczywiście wte 
dy kiedy jest konieczność pra 
cy w dni wolne — ludzie przy 
chodzą, ale płaci im się jak 
za niedziele. '

Związek organizuje również 
szereg imprez dla załógi i 
członków rodzin, czuwa nad 
sprawiedliwym podziałem ko­
lonii i wczasów.

Płace — to temat numer je 
den dla załogi Fabryki Porno 
cy Naukowych, a tym samym 
dla działającego tam związku 
zawodowego. Średni zarobek 
wynosi 15 tysięcy złotych. No 
wy system płacowy, który 

ostatnią dla zakładu w Osi­
nach w ilości 75 kpi. mie­
sięcznie. |

Udało się również nawiązać 
współpracę kooperacyjną z 
Jelczańskims Zakładami Sa­
mochodowymi. Od kwietnia 
br. spółdzielnia produkuje ta- 
picerkę do autobusu „jelcz 
043” na wartość ok. 61 min 
złotych. Przyjęte zlecenie o- 
piewa na 500 kompletów rocz 
nie (w roku przyszłym o 100 
więcej). 

aktualnie jest w zatwierdze­
niu przez ministerstwo, kon­
sultowany był wcześniej z sa 
morządem i związkiem. Zaak­
ceptowany został przez załogę.

Zdaniem przewodniczącego 
NSZZ Pracowników FPN — 
Andrzeja Huczka — rozgoryczę 
nie wśród ludzi niskimi zarób 
kami jest duże. Co prawda w 
roku bieżącym zarobki trochę 
wzrosły w fabryce, ale nie re 
kompensują one podwyżek 
cen. wobec których związek 
złożył protest do federacji. 
Pracownicy coraz częściej ko­
rzystają z kasy zapomogowo- 
-oożyczkowej. nie wstydzą się 
prosić o zapomogę bezzwrot­
ną. Spada zainteresowanie wy 
poczynkiem wczasowym. Włas 
nego ośrodka FPN nie posia­
da, trzeba więc kupować skie 
rowania u obcego organiza­
tora. Uwzględniając tegorocz­
ne podwyżki trzeba się liczyć 
ze wzrostem opłat za skiero­
wania. Ną koncie funduszu 
socjalnego pieniążków niezbyt 
dużo — 1 min 200 tysięcy zł 
a trzeba przecież pomyśleć też 
o zapewnieniu wypoczynku 
dzieciom pracowników. I jak 
tu wybrnąć z kłopotu? Związ 
kowcy z FPN zgłaszali tę 
sprawę do Federacji Metalów 
ców, ale z przepływem infor­
macji z góry do dołu nie jest 
najlepiej.

Dwuletnia kadencja związ­
ku mija w lipcu br. Liczy on 
126 członków, w tym 17 eme­
rytów. Kadencja — powie­
dział na zakończenie przewód 
niczący NSZZ w FPN, na co 
dzień kontroler w izbie po­
miarowej, na pewno łatwą 
nie była. Tak dla 5-osobowe- 
go Zarządu jak i wszystkich 
członków. Na pewno coś zro­
biliśmy, ale ;eszcze dużo po­
zostało do zdziałania. Czło­
wiek też bywa czasem znie­
chęcony. jeśli widzi, że jego 
starania są daremne. Wielu 
spraw, tu w fabryce, mimo 
chęci samorządu i przychylno 
ŚH dyrekcji, samemu się nie 
przeskoczy.

K. KOTECKA

W fazie uruchomienia znaj­
duje się również fotel poje­
dynczy do „jelcza” wersji 
standard. Ich produkcja w 
ilości 5 tysięcy sztuk — roz- 
pocznie się w IV kw. br.

Warto też dodać, że nawią­
zane kontakty z „Jelczem” 
gwarantują Spółdzielni „Po­
kój” zabezpieczenie pracy i 
materiałów. Czy pracownicy 
spółdz!elni sprostają wyso­
kim wymogom tego odbiorcy 
w zakiesie jakości i termino­
wość’ dostaw — czas poka- 
że.

(KK)

Zebranie przedstawicieli
SI r,POKÓJ”

• OCENA DZIAŁALNOŚCI ROCZNEJ
• WYBORY DO RADY NADZORCZEJ
• UDZIELENIE ABSOLUTORIUM ZARZĄDOWI

7 czerwca br. z udziałem 
127 delegatów (na 147 wybra 
nych) odbyło się zebranie 
przedstawicieli Spółdzielni In 
walidów „Pokój”. Tematem 
zebrania było między innymi 
złożenie sprawozdania z ubie 
głorocznej działalności spół­
dzielni i programu na rok 
bieżący, dyskusja, wybory do 
Rady Nadzorczej i udzielenie 
absolutorium dla Zarządu 
Spółdzielni.

Miłym akcentem zebrania 
było wręczenie odznaczeń pań 
stwowych. Srebrnym Krzyżem 
Zasługi zastępca naczelnika 
miasta i gminy Tadeusz Mu­
rawski udekorował prezesa 
SI „Pokój” Zbigniewa Kna­
pa. Medalami 40-lecią PRL od 
znaczeni zostali: Tadeusz Bar 
ski, Władysław Biel, Edward 
Chojnacki, Władysław Ferfe- 
cki, Bogusław Gabriel, Broni­
sław Grzywa, Zbigniew Isal- 
ski, Józef Jabłoński, Zbigniew 
Knap, Marian Kotuiski, Ta­
deusz Kurosad, Emilia Kwie­
cińska, Lucjan Majewski, Ka­
tarzyna Możdżyńska, Franci­
szek Mucha, Zdzisław Osaczę 
paliński, Jan Pydych, Tadeusz 
Sikora, Władysław Sołtys i Sta­
nisław Szostak.

Ze sprawozdania zarządu 
SI „Pokój” z całokształtu dzia 
łalności za rok ubiegły na 
uwagę zasługuje faikt przyspie 
szenia o rok realizacji zadań 
zmierzających do uzy sikania 
przez spółdzielnię statusu za­
kładu pracy chronionej. Zro­
biono wiele, nie znaczy jed­
nak iż wszystko, toteż w spra 
wozdaniu przedstawiono rów­
nież program kierunków roz­
woju i zamierzeń na rok bie­
żący i lata następne.

W okresie sprawozdawczym 
(na koniec roku) zatrudnienie 
w spółdzielni wynosiło ogó­
łem 671 osób, w tym 488 sta­
nowili inwalidzi.

Zadania w zakresie rehabi­
litacji inwalidów prowadzo­
no poprzez ochronę zdrowia, 
opiekę socjalną i działalność 
bhp. Wydatki na fundusz so­
cjalny w roku ubiegłym wy­
niosły 4 789 tys. zł, a fundusz 
rehabilitacyjny przekroczył 
kwotę 25 min zł. Pomoc z 
funduszu mieszkaniowego uzy 
skało 109 członków spółdziel­
ni.

Plan poprawy warunków 
pracy obejmował 14 zadań, 

wykonano 10, a 4 częściowo 
ponosząc nakłady w wysokoś 
ci 41 823 tys. zł. W ramach 
przeglądu stanowisk i warun 
ków pracy zrealizowano 35 za 
dań (na 40 przyjętych).

Inwestycje i remonty po­
chłonęły w roku ubiegłym 
kwotę w wysokości ponad 56 
min zł.

Działalność produkcyjna i 
ekonomiczno-handlowa prowa 
dzoną była w trudnych wa­
runkach, a to z uwagi na kło­
poty materiałowe, kooperacyj 
ne i utrudnienia płacowe. Od 
biło się to na zarobkach.. Sred 
nia płaca miesięczna osiągnę­
ła kwotę 13.357 zł, lecz w po­
równaniu do 1983 roku była 
wyższa o 23,8 proc. Z fundu 
szu wynagrodzeń wypłacano 
97 864 tys. zł.

Informację o sytuacji fiuan 
sowej spółdzielni przedstawił 
gł. księgowy Franciszek Wes« 
łowski. Wynika z niej, iż SI 
„Pokój” osiągnęła za 1984 rok 
zysk w kwocie ponad 71 min 
zł, który jednakże był niższy 
w stosunku do porównywalne 
go okresu. Istotny wpływ na 
.poziom zysku bilansowego mia 
ło otrzymanie przez spółdziel 
nię odszkodowania za pożar 
magazynu.

Od 2 stycznia br. spółdziel­
nia uzyskała ulgi w podat­
kach, Łj. 100 procent ulg w 
podatku obrotowym i dochodo 
wym i średnio 30 proc, ulgi 
w podatku od płac.

Sprawozdanie z działalności 
ustępującej Rady Nadzorczej 
złożył jej przewodniczący Jó­
zef Jabłoński. Działała ona w 
18-osobowym składzie. Odby­
ła 12 plenarnych posiedzeń 
podejmując 96 uchwał do re­
alizacji przez zarząd. Jej zda 
niem trudności płacowe miały 
swe przyczyny w znacznych 
obciążeniach na FOP. Pomi­
mo wysiłków podejmowanych 
przez zarząd i interwencji ra­
dy na szczeblach wyższych 
nie udało się zrównoważvć 
wzrostu społecznych kosztów 
utrzymania z wynagrodzeniem 
osiąganym przez pracowni­
ków. Rada pozytywnie oceniła 
działania na rzecz poprawy 
warunków pracy.

W dyskusji, w której zabra 
li głos: Zbigniew Isalski, Frań 
ciszka Jedynak, Władysław

(Dokończenie na str .'71

W kolizji z prawem
El cancki to on 
zawsze był...

...choć trudno ustalić czy 
trzy koszule w jeden dzień 
zmieniał. Mowa o mieszkań­
cu Nysy. M. W„ lat 25, ni­
gdzie nie pracujący, zna­
ny był z eleganckich u- 
biorów. Z czego więc żył? Od 
powiedź na to pytanie padnie 
za chwilę.

W marcu funkcjonariusze 
RUS W w Nysie zostali zaalar 
mowani dwoma w.łamaniami 
do mieszkań. Niby nic w tym 
dziwnego, bo włamania zda­
rzały się już wcześniej.

Tym razem były dokonane 
nową metodą, w nyskich kro­
nikach nie notowaną. Nie bę 
dzoemy opisywali techniki ja­
ką ich dokonano.

W każdym bądź razie przed 
funkcjonariuszami RUSW sta­
nęło niełatwe zadanie. Wiado 
mo bowiem, że po sposobie 
dokonania włamania można 
w pewnym sensie określić po 
tencjalnego sprawcę, zwła­
szcza ' jeżeli był już notowa­
ny w odnośnych kronikach.

.. Postanowiono prowadzić 
śledztwo w wielu kierunkach. 

M. in. przeprowadzona zosta­
ła akcja milicyjna w znanym 
lokalu — „Bajka”, gdzie je­
den z konsumentów oferował 
do sprzedania maszynę do 
szycia.

To był pierwszy sygnał, 
gdyż w jednym z okradzio­
nych mieszkań takową zabra 
no. Oferującego zatrzymano.

Przy przeszukiwaniu jego 
mieszkania okazało się, że 
znajdują się w nim łupy z 
obu włamań. Reszta poszła 
jak z płatka. Sprawca wła­
mań póki co — siedzi. Nieba­
wem stanie... przed sądem.

Un obali 
sobie „syreny”
Przez pewien czas działał 

w Nysie 5-osobowy gang spe 
cjalżzujący się w kradzieży 
samochodów z tym, iż kra­
dzione były tylko „syreny”. 
W sumie skradziono ich 18 
sztuk. W większości przypad 
ków znajdowano je porzuco­
ne w okolicach Nysy. Oczy­
wiście bez wielu akcesoriów, 
takich jak radia, koła' itp. 
Często wozy były dodatkowo 

dewastowane. Amatorzy „sy­
ren” staną w niedługim cza­
sie przed sądem.

Napili się... 
na dłuższy czas

W Goświnowicach włama­
no się do cysterny zawierają 
cej spirytus przeznaczony na 
eksport. Stwierdzono, że łącz 
ne straty wynoszą około 240 
tys. zł.

Część spirytusu skradziono, 
część wylano z cysterny. 
Sprawców szybko znaleziono. 
Okazali się nimi: Jan Mała­
chowski, Józef Ciesielski i 
Mieczysław Kraeoń. Przy o- 
kazji „wpadła” również paser 
ka, zajmująca się dystrybu­
cją skradzionego spirytusu.

Ponieważ dwaj z wspom­
nianej trójki odsiadywali już 
wyrok sądowy za podobne 
przestępstwo, tym razem za­
nosi się na siedzenie dłuższe.

Osi przybytku 
leż może 

głowa rozbolet
Mimo, iż przysłowie mówi, 

że jest wręcz odwrotnie to 
rzemieślnik prowadzący War­

sztat instalacyjny wodno-ka­
nalizacyjny i c.o. jest tego 
przykładem.

Znany był jako dobry fa­
chowiec. Na brak zamówień 
i zarobków nie narzekał. Sęk 
w tym, że mając sporo chciał 
mieć jeszcze więcej. Nie dą­
żył do osiągnięcia tego celu 
własną pracą, lecz kombina­
cjami.

Postanowił więc otworzyć 
drugi zakład na nazwisko jed 
nego ze swych pracowników.

Wiadomo, że nowe zakłady 
rzemieślnicze korzystają przez 
pewien okres ze zwolnień po 
datkowych. Można więc było 
rozkładać dochody na dwa 
zakłady. Dokonał więc fikcyj 
nego przekazania pracowni­
ków do zakładu nowo urucho 
mionego. Nie obyło się także 
bez fikcyjnych list wynagro­
dzeń.

Okazuje się, że praktyko­
wał zaniżanie oficjalnych Hst 
(prowadząc jednocześnie fak­
tyczne). Dzięki temu mógł za­
oszczędzić na podatku od wy 
nagrodzeń.

Oczywiście w dalszej per­
spektywie tego rodzaju ma­
chinacje biją po kieszeni pra 
eowników, zwłaszcza przy 
przechodzeniu na rentę czy 
emeryturę. Naliczana ona bo­

wiem jest od wynagrodzenia, 
które fikcyjnie zostało zani­
żone.

Prowadzone dochodzenie wy 
kazało, iż nieuczciwy rzemieśl 
nik uszczuplił wpływy dc 
Skarbu Państwa na sumę 5 
milionów 800 tysięcy zł.

Przy okazji doszukano się 
także innych nieprawidłowo­
ści i machlojek m. in. faktu­
rowania niewykonanych prac 
itp.

Dokonano zabezpieczenia 
majątku rzemieślnika w tym 
znacznej ilości dewiz, złota o- 
raz trzech samochodów. Ma­
jątek oszcowano na około 21 
min zŁ Tak więc w tym przy 
padku, od przybytku głowa 
może rozboleć-

Nożem..
...zatakował G. Ł mężczyz­

nę, siedzącego przypadkowe 
przy jednym stoliku z żoni 
napastnika w „Starej Wadze” 
Poszkodowanemu (zrań toru 
szyja) udzielono pomocy u 
szpitalu. Napastnik będzie od­
powiadał z art. 156 k.k.
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35-lecie Straży Przemysłowej

Nie była to służba łaiwa
Początek istnienia zorgani­

zowanej Straży Przemysłowej 
powołanej do ochrony uspo­
łecznionych zakładów pracy 
datuje się od 1 maja 1950 
roku. Decyzją Rady Ministrów 
utworzone zostały inspekto­
raty ochrony, ustanowiono no 
we zasady pracy i płacy a 
także umundurowanie pra­
cowników Straży Przemysło­
wej.

Faktycznie jednak rodowód 
Straży Przemysłowej wywo­
dzi się od pierwszych oddzia 
łów zwanych strażą fabrycz­
ną lub ochroną, powstających 
przy zakładach na świeżo 
wyzwolonych obszarach kraju. 
Zadaniem ich była ochrona o- 
calałego mienia. Do organi­
zowania straży w Zakładach 
Urządzeń Przemysłowych przy 
stapiono już w lipcu 1945 roku.

W ramach obchodów 40-le- 
cia ZUP i 35-lecia Straży Prze 
myślowej odbyło się 8 czerw­
ca w zakładowym KTiR uro­
czyste spotkanie. Obok pra­
cowników Straży Przemysło­
wej uczestniczyli w nim: 
przedstawiciele inspektoratu 
ochrony przemysłu WUSW w 
Opolu płk Tadeusz Lipiński 
a kpt. Henryk Ziubrzycki, za­
stępca szefa RUSW w Nysie 
kpt. Jan Frankiewicz, dyrek­
tor zakładów Julian Nosal, 
jego zastępca Mirosław Gone­
ra i gł. specjalista ds. gospo- 
darczo-obronnych Józef Ma­
ślanka.

’raca służby fabrycznej w 
pierwszych latach powojen­
nych — wspomniał w refera­
cie okolicznościowym komen­
dant Straży Przemysłowej 
Bogdan Kaczmarek — nie 
była łatwa ani bezpieczna. 
Zakłady nie posiadały ogro­
dzenia, brak było oświetlenia, 
łączności wewnętrznej i syg­
nalizacji alarmowej. Pierw­
sza praca polegała na zabez­

Kartki i historii ZUP 
(Dokończenie ze str. 5)

Edward Zawór. Powstaje tak­
że koło SD.

W 1947 roku dyrektorem 
naczelnym zostaje inż. Wil­
helm Pustelnik. Wicedyrekto­
rem jest Antoni Kwiatkowski 
(okres gdzie mamy do czynie­
nia niejako z dwoma zakła­
dami). Jednym z wicedyrekto­
rów ds. technicznych jest inż. 
K. Szybka. W 1946 roku u- 
tworzono biuro konstrukcyj­
ne, a jego pierwszym kierow­
nikiem był inż. Cebula. Liczy­
ło ono 6 osób.

W swej historii ZUP wielo­
krotnie zmieniły nazwę, a tak­
że podporządkowanie. W 1948 
roku mamy Zakłady Przemy­
słu Metalowego „Nysa”. W 
rok później zakłady zostają 
przejęte przez Ministerstwo 
Przemysłu Ciężkiego i nazy­

Zebranie przedstawicieli
(Dokończenie ze str. 6)

Sołtys, Bolesław Twardak i 
Ryszard Wilk poruszono pro­
blemy nurtujące inwalidów. 
Chodziło m.in. o zaktualizowa 
nie norm czasu i cen jednost­
kowych na poszczególne wyro 
by zmianę systemu premio­
wania, który wpłynąłby na po 
prawę jakości wyrobów, po­
lepszenie warunków pracy w 
szwalni. Postulowano też 
podjęcie współzawodnictwa 
pracy, partycypację w budo­
wie wyciągu “narciarskiego 
wespół z FSD, podniesienie 
grup zaszeregowania zatrud­
nionym w zakładzie drzew­
nym, uruchomienie tamże 
wentylacji, zmiahę odpłatnoś­
ci na wynajem domków nad 
jeziorem jak ■ i przeniesienie 
hotelu dla inwalidów do po- _ Sztefic>z WZSi 
mieszczeń na ul. 1 Maja. '

W kolejnym punkcie obrad

pieczeniu mienia i porządko­
waniu — wspólnie z nieliczną 
wówczas załogą — terenu za 
kładów Spod gruzów wycią­
gano maszyny i materiały. 
Odgruzowywano hale i drogi 
dojazdowe Jednym z pierw­
szych pracowników j orga-iiza 
torów straży fabrycznej był 
Walenty Przyslalski. Służbę 
w szeregach SP podjęło wielu 
żołnierzy II wojny światowej 
odznaczonych medalami bo­
jowymi Wśród nich: Jan 
Michałowicz ( komendant SP 
w latach 19615—84), Józef Po­
dróżny, Alojzy Pelc, Emil 
Szelwach, Władysław Pawlic­
ki 1 Piotr Fujarczuk.

Odbudowa i rozudowa za­
kładów pociągnęła za sobą sy 
stematyczną poprawę w ich 
ochronie. Z biegiem łat dopro 
wadzono do właściwego za­
bezpieczenia technicznego 
przedsiębiorstwa, przestrzega­
nia ładu i dyscypliny pracy, 
zmieniły się też radykalnie 
warunki służby.

Podczas spotkania wyróż­
niającym się pracownikom 
Straży Przemysłowej wręczo­
no odznaczenia. listy pochwal 
ne i nagrody. Mieczysław 
Krupa otrzymał odznakę „Za­
służonemu Opolszczyźnie”. Od 
znakami „Zasłużony Działacz 
Ziemi Nyskiej” uhonorowano 
Czesława Dula, Stanisława 
Dziergasa, Adama Gogola, 
Bogdana Kaczmarka, i Stefana 
Raczka. Odznaki ORMO przyz­
nano Stanisławowi Dziergaso 
wi i Zbigniewowi Wy walowi. 
Wręczono również kilkunastu 
osobom listy pochwalne, na­
grody pieniężne i nowe prze­
szeregowania — dla wszyst­
kich pracowników straży.

Z okazji jubileuszu nie za­
brakło oczywiście gratulacji i 
życzeń od zaproszonych gości 
i dyrektora zakładu.

(KK)

wają się Dolnośląskie Zakłady 
Urządzeń Przemysłowych (za­
kład nr 1), bo obok ZUP we­
szły tam także zakłady ze 
Świdnicy i Wrocławska Fabry 
ka Pomp.

Jak się przed prawie 40 la­
ty płaciło za pracę? W 1946 
roku średnie zarobki wyno­
siły około 3,5 tys. zł. W rok 
później — około 20 tys. W 
1949 roku średnia wynosiła 
16 tys. zł. Oprócz tego zatrud 
nieni w dzisiejszych ZUP o- 
trzymywali część wynagrodzę 
nia w naturze.

Trudno jest szczegółowiej 
pisać o pierwszych latach. 
Charakteryzowały się one wiel 
kim entuzjaznjem do pracy, 
wielkim poświęceniem załogi, 
które to cechy sprawiły, iż 
zakłady stały się jednymi z 
najpoważniejszych nie tylko 
na Dolnym Śląsku, ale w kra­
ju. O latach rozbudowy i roz­
woju produkcji — w następ­
nym odcinku.

przedstawiciele spółdzielni glo 
sowali nad udzieleniem abso­
lutorium dla Zarządu. Więk 
szością głosów absolutorium 
to uzyskali: prezes Zbigniew 
Knap i jego zastępcy: Zbi­
gniew Isalski, Jan Kanono- 
wicz i Jan Przewirski.

Po przyjęciu uchwal ogłoszo 
no wyniki wyborów do Rady 
Nadzorczej SI „Pokój” i. in­
stancji nadrzędnych. Na, człon 
ka Rady WZSI wybrano Jad­
wigę Gajewską, natomiast de­
legatami na Zjazd WZSI zo­
stali: Waldemar Balas, Ta­
deusz Barski, Teresą Dzio­
bek, Jadwiga Gajewska, Jó­
zef Jabłoński, Lucjan Ma­
jewski i Stanisława Nosidlak.

W zebraniu przedstawicieli 
spółdzielni wzięli udział man. 
Jadwigą Piłka i Władysław 

oraz sekretarz
KM-G PZPR Janusz KropińJ 
ski. K. Kotecka
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Nie wszystko 
zostało zrobione 

w term.nie
Jak co roku spora część 

załogi Zakładów Urządzeii 
Przemysłowych będzie wypo­
czywać w czasie letnich urlo-. 
pów we własnym ośrodku 
wczasowym nad morzem w 
Jarosławcu. W chwili gdy od 
dajemy numer do druku do 
Jarosławca wyjechała druga 
grupa wczasowiczów. Na opi­
nie o tegorocznym wypoczyn­
ku przyjdzie więc jeszcze 
trochę poczekać. Póki co po­
prosiliśmy o opinię na temat 
stąnu przygotowania ośrodka, 
wiceprzewodniczącego NSZZ 
Prac. ZUP, Bolesława Bogu­
sza, który przebywał w OW z 
komisją w ostatnich dniach 
maja.

Na pierwszy rzut oka qśrod- 
dek wydaje się być przygoto­
wany do tegorocznego sezonu 
starannie. Na zewnątrz jest 
czysto i schludnie. Ale od ra­
zu daje się zauważyć brak o- 
grodzenia między naszym te­
renem a należącym do kopal­
ni „Julian”. Stare rozebrano, 
nowego nie zdążono posta­
wić... Zgodnie z przyrzecze­
niem płot ma stanąć do 9 
czerwca (Czytelnicy będą ła­
skawi wziąć pod uwagę eykł 
wydawania gazety).

Z innych poważniejszych 
usterek, jakie zanotowała ko­
misja to spalony silnik wen­
tylatora wciągowego. Awaria 
ta na pewno zatruje życie 
personelowi kuchennemu, 
szczególnie w upalne dni.

Zdaniem wiceprzewodniczą­
cego NSZZ, nie ma takich u- 
sterek, które zupełnie dyskwa 
lifikowałyby ośrodek, choć 
nadal jeszcze nie wszystko 
zostało zapięte na ostatni gu­
zik. Nastąpiło co najmniej 
dwutygodniowe opóźnienie w

Co słychać u młodzieży?

W SI „Pokój”
dwa razy po 10 dni. W tymKoło ZSMP działające w 

Spółdzielni Inwalidów „Po­
kój” zrzesza 25 członków. I 
z pewnością do końca roku 
powiększy swoje szeregi, bo­
wiem w ostatnim czasie Spół­
dzielnia zatrudniła sporo mło­
dych ludzi.

Szefem kola jest Z. Bednarz, 
wiceprzewodniczącą Urszula 
Kędzierska. Oboje pełnią swo 
je funkcje nieprzerwanie od 
kwietnia 1973 roku, a więc 
już ponad siedem lat. Prze­
trwali najtrudniejszy dla or­
ganizacji okres i widać dobrze 
wywiązywali się ze swoich obo 
wiązków skoro młodzież po­
wierzyła jm ponownie kiero­
wanie kołem.

W zasadzie wszystkie Lmpre 
zy organizują wspólnie z ko­
łem „Start”. Są to głównie 
imprezy sportowo-turystyczne 
— obozy, rajdy, wycieczki, 
wyjazdy na narty i sanki i 
nie tylko dla członków ZSMP. 
ale całej załogi i jej dzieci. 
Najmłodsi wyjeżdżają do 
ZOO, dla nich także organi­
zowane są zabawy i ogniska. 
Z rajdów warto wymienić te 
trzydniowe Szlakiem Orlich 
Gniazd, w Bieszczady, Beskid 
Żywiecki, w Zakopanem byli

10 dni walki i czasem i trudnościami
Ale nie, samą pracą żyją 

ludzie na budowie. Po pra­
cy ciężkiej. mówi jeden z bry 
gadzistów, wykonywanej w 
trudnych warunkach chciało- 
by się spędzić urlop z rodziną 
nad morzem. Wielu członków
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oddaniu niektórych domków 
z winy wykonawcy robót. 
Spółdzielnia Studencka z Opo­
la popełniła błąd w doborze 
materiałów. Po prostu podłogi 
w domkach zostały pomalo­
wane minią, co jest niezgodne 
z przepisami. Ustalono, żc zo­
stanie naniesiona nowa po­
wierzchnia. W kilku domkach 
nie wymieniono bądź nie na­
prawiono ścia.iek działowych, 
nie zostały pomalowane wnę­
trza. Wyznaczono termin do 
5 czerwca...

Co natomiast zostało zro­
bione? Z informacji jakie u- 
zyskaliśmy od kierownika 
TS, BronisławS Polanowskie - 
go wynika, że wykonano ro 
boty konserwacyjne i mali 
wanie całego zaplecza. Została 
zmodernizowana zmywalnia i 
węzeł Wydawania posiłków. 
Zainstalowano aluminiowi 
ciągi do zmywania naczyń i 
wydawania dań. W kawiarni 
został przełożony parkiet, od­
malowana jest stołówka, ocie­
plona ściana szczytowa pawi­
lonu.

Mimo starań nie uda się w 
tym sezonie oddać do użytku 
nowego sanitariatu „na wy­
spie”. Postawiono go w sta­
nie surowym. Na szczęście 
nie rozebrano jeszcze starych 
pomieszczeń, tak że będzie 
.można z nich korzystać.

Zdaniem B. Bogusza jedno 
co trzeba zaznaczyć to brak 
organizacji pracy i koordy­

roku zorganizowano dwa wy­
jazdy (4- i 3-dniowe) do 
Szczyrku. W Spalonej przepro 
wadzono konkurencje zimowe 
dla inwalidów i dzieci. Na 
pewno mogą pochwalić się 
tym, iż 26 członków ZSMP 
korzystało w ostatnich latach 
z leczenia sanatoryjnego w 
Niechorzu.

Dużą popularnością cieszą 
się systematycznie organizowa 
ne na terenie Spółdzielni gieł 
dy zbędnego sprzętu, podczas 
których pracownicy mogą za 
niewielkie sumy nabyć biur­
ko, szafę itp. Pieniądze uzy­
skane ze sprzedaży przezna­
cza koło ZSMP na dofinanso­
wanie swoim członkom wycie 
czek czy imprez dla dzieci.

Jeśli chodzi o Fundusz 
Akcji Socjalnej Młodzieży to 
za bardzo nie ma się czym 
chwalić. Zarobili w sumie na 
przestrzeni ostatnich lat oko­
ło 50 tysięcy złotych, a więc 
bardzo niewiele. Były to pra­
ce typu mycie okień, sprząta- 
■nie, wyklejanie wykładziny.

Sytuacja socjalno-bytowe 
młodych inwalidów nie jest 
dobra. Przydałyby się * przede

naszych brygad- rezygnuje z 
wczasów -w Kołobrzegu ponie­
waż nie ma zorganizowanego 
dowozu pracowników. Prze­
cież nikt nie będzie z T-odzi-
ną--jechał taki szmat drogi w 
zatłoczonych pociągach. Czv 

■ nie stać dyrekcji ZWSE na 

nacji poczynań, jeśli idzie o 
prace przygotowawcze. W pla­
nie remontu ośrodka wyszcze­
gólniono sporo koniecznych 
robót. Wiele nie zostało wy­
konanych. Dlatego też musi, 
po pierwsze zostać zwiększo­
na dyscyplina remontów i po 
drugie — gospodarowanie 
środkami trwałymi i nietrwa­
łymi. Nadal — jak się oka­
zuje — ginie z domków 

'sporo rzeczy. Bulwersuje 
nieodpowiedzialność persone­
lu ośrodka. Nie zdały egza­
minu zeszyty i przejmowanie 
•stanu przez kolejnych wcza­
sowiczów. Domki powinny 
być jednak odbierane przez 
pracowników zatrudnionych 
w OW.

Wychodzi niechlujstwo bu­
dowlanych ZUP-owskiego o- 
środka. Brak jest instalacji 
poziomych i pionowych bu­
dynku od strony ulicy. Z o- 
gólnych uwag nasuwa się jed­
na — brak docelowej wizji 
obu ośrodków — i w Jaro­
sławcu i w Otmuchowie. Dla­
tego też związki wystąpiły do 
dyrekcji przedsiębiorstwa o 
przedłożenie takowej. Co ro­
bić — budować pawilon (Ja­
rosławiec), skoncentrować 
środki na budowę nowych 
domków, zabezpieczenie wy­
żywienia poprzez budowę sto­
łówki w Otmuchowie... czy 
znowu co roku pchać duże 
pieniądze w remonty, moder­
nizację? (m) 

wszystkim mieszkania. Bo u- 
dało się załatwić zaledwie jed 
no (przed paru laty) w ra­
mach budownictwa, patronac­
kiego. Jest w kole małżeń­
stwo inwalidów (w tym je­
den z małżonków ciężko po­
szkodowany) zamieszkujące w 
skandalicznych wręcz warun­
kach. Gnieżdżą się bo inaczej 
nazwać tego nie można, w 
jednym zawilgoconym poko­
ju, bez łazienki z trojgiem 
malutkich dzieci. I mimo licz­
nych monitów do różnych in­
stancji. instytucji i organiza­
cji nie mogą doprosić się zmia 
ny warunków na lepsze. A ty 
le się mówi o pomocy niepeł­
nosprawnym...

W lipcu kolo zamierza zor­
ganizować biwak nad Zale­
wem Żywieckim dla wszy­
stkich chętnych pracowników 
SI. W planach jest również 
organizacja wycieczki bądź 
ogniska dla dzieci pracowni­
ków Spółdzielni. Zarząd koła 
w-s>pólnie ze „Startem” urzą­
dza w tym roku bal sportow 
ców.

Członkowie spółdzielczej or­
ganizacji chętnie biorą udział 
w rozmaitych rozgrywkach 
sportowych. Jedna z członkiń 
startowała z powodzeniem w 
Mistrzostwach Polski w siało 
mie i zjeździe narciarskim, 
ostatnio rozegrano także mecz 
piłki siatkowej w Głuchoła­
zach.

(m)

zorganizowanie dowozu pra­
cowników? Sądzę, że sbrawa 
ta zostanie iak najszybciej 
przez dyrekcję rozwiązana. Se 
zon urlopowy w pełni.

Mówiono tak-że o mocno 
wveksploatcCvanyrn sprzęcie, 
braku narzędzi i nie zawsze 
rekompensującej duży wysiłek 
płacy;

M. Żełwetre



Stal - Polonia Głubczyce
1 — 1

Mistrz, lig! wojewódzkiej 
niczym w Nysie nie zaimpo- 
now Swoją grą nie odbiegał 
od poziomu zespołów dotych­
czas oglądanych w zmaga­
niach o punkty w Nysie.

Mecz od pierwszych minut 
prowadzony był w szybkim 
tempie i ■ obfitował w wiele 

' sytuacji podbramkowych.
Ton grze w tym czasie na­

dawali gospodarze W 9 mi­

Sukcesy młodych siatkarzy
Drużyna młodych siatkarzy 

ZKS Stal Nysa w siatkówce, 
odniosła w ostatnim okresie 
dwa cenne sukcesy. ■

Podczas rozgrywanego w 
Opolu turnieju Nadziei Spar­
takiadowych. stalowcy zajęli 
pierwsze miejsce przed: MKS 
Brzeg. Zrywem Opole. MKS 
Kluczbork i dwoma zespołami 
Chemika Kędzierzyn-Koźle.

Godnie 
reprezentują

. W trakcie zebrania przed­
stawicieli SI „Pokój” wręczo­
no nagrody rzeczowe dla za­
wodników różnych dyscyplin 
sportowych, osiągających naj­
lepsze rezultaty na zawodach 
i mistrzostwach inwalidów w 
skali województwa i kraju.

Wyróżnienia te — za godną 
reprezentację — otrzymali: 
Stanisław Bury (podnoszenie

Zlot TKKF
Z okazji 40-lecia powrotu 

Ziem Zachodnich i Północ­
nych do Macierzy zorganizo­
wany został we Wrocławiu w 
dniach od 31 maja do 2 czerw 
ca Zlot Towarzystwa Krze­
wienia Kultury Fizycznej.

Do miasteczka zlotowego na 
kampingu AWF obok stadionu 
olimpijskiego im. gen. K. Swier 
czewskiego we Wrocławiu 
przybyło 17 ekip z woje­
wództw Polski północnej i 
południowej, a także stolic 
PRL Chełma, Lublina i War­
szawy. W ekipie naszego wo­
jewództwa nie zabrakło rów­
nież przedstawicieli Nysy.

Program zlotu między in­
nymi obejmował: wizyty ekip 
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nucie po bramce zdobytej glo 
wą przez Kowalczyka obeimu 
ią oni prowadzenie. Gospoda 
rze nie cieszyli sie długo suk­
cesem. Sześć minut później 
sędzia podyktował rzut wolny 
z odległości dwudziestu paru 
metrów Silnie bita piłka tra­
fia pod nogi zawodnika gości 
który skierował ia do siatki. 
Jest więc znów-remis — 1:1.

Mimo wypracowania przez

Zespół Stali otrzymał piękny 
puchar, a zawodnicy: K. Woź 
niafc uznany został najlepszym 
rozgrywającym, a T. Obara — 
atakującym.

W czerwcu stalowcy odno­
towali również drugi sukces 
wygrywając silnie obsadzony 
turniej w Kędzierzynie-Koźlu. 
W turnieju uczestniczyły dru­
żyny: Burzy Wrocław. Chełm­

ciężarów). Janusz Chwalczuk 
(pływanie). Teresa Cukierska 
(la), Andrzej Gładki (podno­
szenie ciężarów), Zofia Lam- 
parska (narciarstwo). Euge­
niusz Morawczyński (la. 
narciarstwo). Stanisław Puda 
(piłka siatkowa), Władysław 
Trojner (podnoszenie ciężarów) 
i Waldemar Wojtaszek (la).

• (K)

w nakładach pracy, sztafetę 
gwiaździstą 40-lecia powrotu- 
Ziem Zachodnich i Północ­
nych do Macierzy, mityng 
strzelecki, zawody wędkarskie, 
ogólnopolski turniej tenisa 
ziemnego TKKF, oraz festyny 
rekreacyjno-sportowe dla dzie­
ci w osiedlach Wrocławia.

Warto wspomnieć, że ekipa 
z Nysy w składzie: E. Blauf 
St. Francyk, Sz. Hadryś, R. 
Kołodziej, H. Kusy, B. Nowak 
i A. Szczerska zorganizowała 
kilkugodzinny wspaniały fe­
styn z okazji, „Dnia Dziecka” 
maluchom z osiedla im. Że­
romskiego, za ' co między in­
nymi otrzymała nagrodę spe­
cjalną. , (b) 

oba zespoły kilku dogodnych 
sytuacji do strzelenia bram­
ki wynik do końca spotkania 
nie uległ zmianie

Remis nie krzywdzi. żadne.) 
drużyny. Jest odzwierciedle­
niem tego co się działo na 
płycie boiska. Punkt zdobyty 
przez Polonie Głubczyce w 
Nysie zadecydował o awansie 
Polonii do III ligi miedaywo 
jewódzkiej.

Zawodnicy Stali rozegrali 
iedno z lepszych spotkań a że 
musieli sie zadowolić tylko 
remisem to trudno. Było spo­
ro celnych strzałów, dokład­
nych podań i pomysłowych 
akcji.

Gratulujemy zawodnikom i 
szkoleniowcom z Głubczyc za­
służonego awansu do ligi mię 
dzywojewódzkiej. *

Stal wystąpiła w następu­
jącym składzie: Sieczka. Kle- 
packi. Gierjatowicz, Czak, 
Frańczok, Pietrzak. Syposz, 
Kowalczyk. Michaliszyn, Olek 
sów i Szpila.

(MZ)

ca Wałbrzych, Chemika Kę­
dzierzyn-Koźle oraz FASAMA 
Tychy.

Zespół Stali występował w 
składzie: K. Wożniak, T. Oba­
ra. R. Beska, R. Galeja. P. 
Marczewski. P. Tetla. J. Łusz 
czyński. R. Pawelec, P. 
Szoak, T. Małolepszy i B. 
Born. Trenerem zespołu jest 
mgr. Henryk Bcjczuk.

Weszli 
do finału
W rozgrywanych na począt 

• ku czerwca eliminacjach do 
wojewódzkich mistrzostw Pań 
stwowych Gospodarstw Rol­
nych w piłce siatkowej dru­
żyna kombinatu PGR z Bia­
łej Nyskiej odniosła duży suk 
ceis. Pokonała ona reprezenta­
cję Frączkowa, Nieradowic, i 
Olszanki, zajmując tym sa­
mym w swojej grupie I miej 
see.

Zwycięstwo (w każdym me- 
' czu 3:0) jest udziałem nastę­
pujących zawodników: Norber 
ta Cyganka, Jana Domowicza, 
Feliksa Kamienika, Marka 
Kąckiego, Stanisława Kmieci­
ka, Edwarda Majdańskiego i 
Janusza Pytlińskiego. Powo­
dzenia w finale! (K)

Rekreacja w SI
Z inicjatywy koła sportowe­

go „Start” odbył się mecz pił 
karski pomiędzy reprezenta­
cją Spółdzielni Inwalidów „Po 
kój” a drużyną Zakładu Kar 
nego.

Drużynie spółdzielni nie uda 
ło się niestety, powtórzyć 
ubiegłorocznego • zwycięstwa 
(3:1). Mecz zakończony remi­
sem 2:2 rozstrzygnęły rzuty 
karne, w których lepsi okaza 
li się zawodnicy z Zakładu 
Karnego. "

Stawką meczu — podobnie 
jak rok temu — była beczka 
piwa. Opróżniono ją wspólnie, 

fis- -$!$■ -Iś
Odbyły się również zawody 

wędkarskie nad Jeziorem Nys 
kim. Uczestniczyło w nich 15 
osób.

Rekordowych ..połowów” nie 
odnotowano, gdyż ryba nie 
brała. Wyłoniono jednak zwy 
cięzców. I miejsce (za 4 pło­
cie) zdobył Waldemar Wojta­
szek, II miejsce zajął Alek­
sander Puchalski (2 ryby). Na 
grodzono ich upominkami w 
postaci kryształów. (K)

NAGOŚĆ
Kto nie dice jej widzieć, 
patrzy w bok — 
kto tylko udoje, 
spuszcza wzrok.

s Jerzy Leszczyński
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Poziomo: 1. Poetycki— po 
rywisty wiatr. 5. wolna posa­
da. 8. np. Spokojny. 9. jeden 
z zawodów, 10. krótki, żarto­
bliwy utwór sceniczny. 13. od 
ruch, poryw, odzew. 18. prze 
wartościowanie. 19. nieład. 
23. ozdobne wykończenie 
bluzki. 26. miara, wielkość. 
27. przyprawa. 28. jeden z 
kosmonautów radzieckich, 29. 
stan w USA.

Pionowo: 1. Wiadomość, 2. 
dużo, 3. rodzaj samosądu. 4. 
roślinny wyciąg wodny. 5. 
imię żeńskie u naszych po­
łudniowych sąsiadów. 6. jeden 
z minerałów, 7. rzeka w azja­
tyckiej części ZSRR. 11. wy­
spa na Morzu Śródziemnym. 
12. ... wuja Toma. 14. mito­
logiczna postać, 15. piękno. 

uroda, 16. podobno mądrzej­
sze od kury, 17. dawniej do­
mowa wychowawczyni dzie­
ci, 19. las. 20. rodzaj samo- j 
chodu, 21. oburzenie, irytacja, 
22. drapieżnik z rodziny lasi- 
cowatych, 23. rozpoczynają się 
w sierpniu. 24. pospolity 
chwast, 25. może być myśliw- 
ska, podróżna, sanitarna.

Rozwiązania krzyżówki na­
leży nadsyłać na adres redak­
cji w termini’ 14 dni od da­
ty ukazania się gazety.

. Wśród prawidłowych rozwią 
zań rozlosowane zostaną albu 
my.

Nagrodę album za krzyżów' 
kę z nr 1 wylosował Andrzej 
Swatowski.
Nagrodę prześlemy pocztą. ,


